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Trudne debaty nad budżetem
posiedzeniu porannym 21 

ironia tymczasowo p.o. prze- 
W rL h n  Sejmu Ceslovas 

projetó uchwa- 
Opredtuteniu obrad pier

s i  sesji Sejmu Republiki U- 
tcwstoej“. Poinformował on, ze 
sesja dobiega końca, a jeszcze 

rozpatrzono bądź me zakon
om rozpatrywania projektów 
gsit o budżecie na 1993 rok, 
Prezydencie Republiki Litew- 
giej, Sądzie Konstytucyjnym, o 
sądzie. Trzeba też koniecznie 
oddwić sytuację w  rolnictwie, 
odwalić ustawy „O noweliza- 

uzupełnieniu Kodeksu Kar
nego i Kodeksu Postępowania 
Ifego Republiki litewskiej" 
lorą „0 nowelizacji kodeksu na
ruszeń administracyjnych pra- 

Republiki litewskiej". Z  
uwagi na ten zakres pracy C, 
Jorśenas postulował o przedłu- 
ienie sesji do 8 lutego. Alterna
tywny projekt w ' tej sprawie 
zgłoiił poseł Arunas Eigirdas. 
Akceptując projekt, złożył on 
wniosek, aby dodatkowo wpi
sać punkt, który stanowiłby wy- 
tymie omawianie wspomnia
nych projektów i  nie pozwo- 

r Sejmowi zaangażować się 
kampanii wyborczej prezy

denta. c -

W sprawie zgłoszonych pro- 
™  postanowiono naradzić 
■5 we frakcjach, dlatego przed

zakończeniem rozpatrywania 
zrobiono przerwę.

Przewodniczący komitetu rol
nego Mykolas Pronckus zapoznał 
z projektem ustawy „O  uzupeł
nieniu ustawy Republiki litew 
skiej o  prywatyzacji majątku 
przedsiębiorstw rolnych". Został 
on wpisany do programu prac 
Sejmu.

Minister gospodarki Julius Ve- 
selka zgłosił do drugiego czyta
nia projekt ustawy „O  zmia
nie ustawy Republiki litewskiej 
„O  prawie pierwszeństwa praco
wników przy zakupie akcji pry
watyzowanych przedsiębiorstw ". 
W  kwestii tej odbyła się dysku

sja.
Poseł Jonas Pangonis przedsta

w ił projekt ustawy „O  noweli
zacji i uzupełnieniu ustawy Re
publiki litewskiej o  spółkach 
rolnych*1. Został on wpisany do 
programu prac Sejmu.

Poseł Romualdas Ozolas w  
imieniu Ruchu Centrum odczytał 
oświadczenie w  sprawie pogró
żek Rosji dla suwerennej Re
publiki Łotewskiej. Ruch „Cen
trum" zwrócił się do Sejmu, 
prosząc, aby w  sprawie tej w y
raził swe stanowisko jak też

LITEWSKO-POLSKIE p o r o z u m ie n ie  
o WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ

J L T  ™inister
w L  s Ś K P  Republiki Li- 
tHji-J P lp S  Trtnkunas i wi- 
“ ""Wa kulliay L sztuki Rze-

czypospolitej Polskiej Michał Ja
giełło podpisali porozumienie o 
współpracy i wymianie kultural
nej na lata 1993-—1994.

wezwał partie i inne organiza
cje  Litwy, organizacje świata, 
aby wyraziły swą opinię co do 
nacisku wywieranego na Łotwę 
i państwa bałtyckie.

Następnie w  dalszym ciągu od
bywało się drugie czytanie pro
jektu ustawy „O  budżecie pań
stwowym Republiki litewskiej 
na 1993 r. i potrąceń do bud
żetów samorządów i dotacjach". 
Rząd, uwzględniając uwagi i 
propozycje wniesione podczas 
poprzedniego czytania, zapro
ponował pewne' zmiany tego 
projektu. Czy wystarczająco 
uwzględniono uwagi posłów —* 
o tym mówiono podczas dysku
s j i  Zabrali na niej' głos przed
stawiciele komitetów i frakcji, 
jak też we własnym imieniu in
ni posłowie. Ogółem w kwe
stii tej pogląd swój wyraziło 16 
osób. Dyskusję nad projektem 
budżetu transmitowało Radio 
Litewskie. .

(ELTA)
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Sejm Kazimieras Uoka, przewod
niczący Partii Republikańskiej 
Kazimieras Petraitis oraz aktor 
Remigijus Vilkaitis. Niektórzy z 
nich odwołali swe kandydatury 
w przededniu, inni nie przedsta
w ili wykazów z  podpisami. Ko
misja wyborcza prezydenta za- 

* rejestrowała więc. jako kandyda
tów tylko tych, którzy zebrali 
co najmniej po 20 tys. podpisów 
obywateli republiki, którym 
przysługuje prawo wyborcze.

W  ten sposób Łp.o. prezyden
ta Algirdas Brazauskas zebrał

j 110.571 podpisów, ambasador Lit- 
* w y w  USA Stasys Lozoraitis —  

136.867. Komisja wyborcza Pre
zydenta sprawdzała tylko mini
mum podpisów, jakie jest nie
zbędne do zarejestrowania kan
dydata.

Algirdas Brazauskas i Stasys 
Lozoraitis jako kandydaci na 
prezydenta Republiki Litewskiej 
oficjalnie ogłoszeni zostaną w 
sobotę. Od tego dnia też roz
pocznie się kampania wyborcza 
prezydenta.
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mi, przekształcając swych zwo
lenników w szalejących wielbi
cieli rocka, proszących, aby za
grał jeszcze i  jeszcze.

Pod koniec wieczoru Clinton 
wydawał się nieco zmęczony. 
„N ie spaliśmy ubiegłej nocy, a- 
le jeszcze jesteśmy na nogach", 
oświadczył podczas balu.

BUSH POWROCIŁ 
DO RODZINNEGO 

TEKSASU
HOUSTON, TEKSAS, 20 stycz

nia (AFP—ELTA). Były prezydent 
USA George Bush po uroczystej 
ceremonii Inauguracyjnej nowe
go prezydenta Billa Clintona po

wrócił do swego domu, w  sta
nie Teksas. Na razie rodzina Bu
shów wynajmuje dom w Hous
ton, buduje nowy.

„Wracamy do realnego, co
dziennego żyda**, powiedział 
Bush. Zamierza pisać książkę 
wspomnień.

Bushów, któiym nie towarzy
szy już straż osobista, po powro
cie serdecznie powitali sąsiedzi 
i przyjaciele.

Przed opuszczeniem Białego 
Domu, Bush po raz ostatni prze
spacerował się po parku w pob
liżu wraz ze swym nieodłącznym 
spanielem Reingerem. Nowemu 
prezydentowi USA Billowi Clin
tonowi pozostawił krótki spis 
prac, które go czekają.

Problemy służby komunalnej wsi

Czy w Awiżeniach 
znów będzie ciepło?

—  Prawdziwa klęska żywiołowa dotknęła nasze osiedle Awiżenie. 
Całą zimę marzniemy w  nleopalanych mieszkaniach. Nasze dzie
ci normalnie nie mogą się uczyć w  szkole. Przyczyna: podczas 
wielkich mrozów trasa cieplna od kotłowni nawaliła. W  jadło
dajni popękały kaloryfery...

—  Mamy w  gminie służbę komunalną, lecz nikt z pracowni
ków ani też starosta gminy nie może powiedzieć, kiedy usunie 
się skutki awarii trasy cieplnej i  będzie się ogrzewać nasze 
domy —  skarżyli się do redakcji mieszkańcy osiedla.

wiedzialnego pracownika sieci 
inżynieryjnych zarządu rejonu 
Timofieja Andriejewa.

—  To  tylko kropla w  morzu, 
przy takich wysokich cenach 
na paliwo, węgiel, rury, inne wę
zły hydrauliczne —  mówi on. 

3’:-—- Na przykład, jeden blok ko
sztuje 1400 talonów. Za paliwo, 
którego nam brakuje, a często
kroć kupujemy je  od spółek 
rolnych, płacimy po 50 tys. 
talonów za tonę. Nietrudno po
liczyć, ile to wynosi, jeśli w 
ciągu doby kotłownia w  Bujwi- 
dziszkach zużywa dwie tony ma- 
zutu.

Na skutek awarii w Awiże
niach trzeba było na dużym od
cinku trasy cieplnej pod zie
mią wymienić 30-letnie, zgniłe, 
popękane rury na nowe. Skąd 
je  wziąć? Pożyczono więc w 
Solenikach oraz w  innych orga
nizacjach rejonowych. Obecnie 
na uiszczenie kosztów za prze
prowadzenie tych pilnych robót 
ziemnych na konto bankowe nie 
wpłynęłę żadnego talonu * 
stwierdza Timofiej Andriejew.

Chaos i  nic więcej! Co 
prawda, nie można zrzu
cać za to winy na kiero
wnika służby gospodarstwa ko
munalnego gminy Nikołaja 
Szuma. Co mogli miejscowi hy
draulicy, to robili A le  niewiele 
można zdziałać bez pieniędzy 
oraz sprzętu technicznego. Tym 
bardziej przeprowadzić kapital
ny remont trasy. Zdaniem spe
cjalistów, najmniej co 10 lat 
należy wymieniać stare rury 
pod ziemią. Możliwe natomiast, 
że w Awiżeniach nie robiono 
tego od 30 la t Remont na tra
sie cieplnej już zakończono. Po
pękane rury wymieniono na no
we. A le  specjaliści nie są pe
wni, czy gdy się podłączy tra
sę, nie popękają one "  
miejscu. Leokadia DROZD

Skontaktowaliśmy się ze sta
rostą gminy w  Awiżeniach T e 
resą BUKDEL, która pokrótce 
opowiedziała o  niepocieszaj ącym 
stanie rzeczy gospodarstwa ko
munalnego w  gminie. Latem 
ubiegłego ' roku przekazano 
gminie służbę gospodarki komu
nalnej. fimlna otrzymała w  
„darze" w  awaryjnym stanie 
trasę cieplną, jak  też kotłow
nię. Na je j kapitalny remont, 
który jest niezbędny, nie przy
dzielono żadnych funduszy z  re
jonu. Trudności mają też z  po
wodu braku wykwalifikowanej 
kadry. Od razu po sformowaniu 
służby gospodarstwa komunalne
go w  gminie trzeba było prawie 
wszystkim hydraulikom udzie
lić urlopu z  braku pieniędzy na 
wypłatę. Gminna służba reformy 
rolnej, jak  też rejonowa, doko
nując prywatyzacji i podziału 
mienia społecznego byłych tym
czasowych przedsiębiorstw rol
nych, znajdujących się na tere
n ie gminy, nie zastanowiły się 
nad tym, że nie wolno pozosta
w ić gminy (skoro je j przekaza
no gospodarstwo komunalne!) 
bez odpowiedniej bazy technicz
nej.

Rzeczywiście, jak można prze
prowadzić swoimi siłami jaki
kolwiek bądź remont podziem
nej trasy cieplnej bez odpowie
dniej techniki, części zamien
nych, rur oraz środków pienięż
nych? Czy próbowano odpowie
dzieć na to pytanie w  zarządzie 
rejonu?

Podobny stan rzeczy na dzień 
dzisiejszy jest nie tylko w  A w i
żeniach, Mejszagole, ale ogó
łem w  24 służbach gospodarstw 
komunalnych gmin rejonu.

  A  gdzie się podziało 67
milionów talonów przydzielo
nych na potrzeby gospodarstwa 
komunalnego rejonu z budże
tu republiki? —  zapytuję odpo-

Uwaga, byli prenumeratorzy 
firmy „FaSKaT“

Sell poczty. Redakcja w  tej
Płaciła rMntas ceny dla cg J rńcUłłmy a ,  z prośbą
merowai gazetę P°prTeI . („steSmy wdzięczni na-
do Czytelników w sprawie dopłaty M £ * «m y  
«y m  Czytelnikom za zrozumienie. Dała czętc pren
rów przynosi do nas tę różnicę. |ateffo. Pieniądze

przypominamy, te  termin dopłaty do 15 lutego.



nad Zatoką Perską muzuł
manom zabrania się picia al
koholu. Wobec osób łamią
cych prawo Koranu, stosuje 
się islamski kodeks ś|j| sza
rfę.

Po latach bezczynności Ma
dame Claudet postanowiła 
powrócić dc: zawodu przed 
dwoma laty. Jednak w  marcu 
ub.r. musiała „zamknąć inte
res", bowiem nowo przyjęta 
przez nią dziewczyna okazała 
się komisarzem policji.

Madame Claudet stawiała 
bardzo wysokie wymagania
zarówno swym dziewczynom, 
jak i klientom. Z dumą przy
znaje, że w skład jej żeń
skiego personelu wchodziły
córki dyplomatów, córka pe
wnego generała lotnictwa,
autentyczna hrabina z Nor
mandii, studentka, która pisa
ła pracę magisterską o pro
stytucji. Wśród klientów by
ło nawet kilka koronowanych 
głów. Dyskretna Madame
ujawniła dotychczas jedno 
nazwisko. Król Jordanii ile
kroć przebywał z wizytą w 
Paryżu, zawsze „wpadał do 
Madame Claudet".

Przed sądem w Paryżu 
trwa proces 69-letniej Fer- 
nande Grudet, która przeszła 
do historii francuskiej oby
czajowości pod pseudonimem 
Madame Claudeh 

W  1957 r. stworzyła wła
sną sieć luksusowych call- 
girls, z usług których korzy
stali politycy, dyplomaci, sze
fowie koncernów i w ogóle 
ci wszyscy, którzy liczą się 
w życiu publicznym. Ponie
waż wśród jej klientów byli 
nawet członkowie rządu i 
deputowani, Madame Claudet 
mogła działać aż do roku 
,1977. Dopiero wówczas ska
zana została na karę wyso
kiej grzywny.

Mieszkaniec Omanu, który 
w jednym z barów wypił 
trzy piwa, został skazany za 
pijaństwo na 80 batów.

Po opróżnieniu trzech bu
telek jasnego, 36-letni Saleh 
usiadł na małą sjestę nieda
leko sądu. Obudził go poli
cjant, który zarzucił mu pi
jaństwo 1 zaprowadził przed 
oblicze sędziego.

W  państwach arabskich

22 stycznia 1993 r.

Posiedzenie rządu RL
WILNO, 20 stycznia (ELTA). 

Jednym z głównych punktów po
rządku dziennego posiedzenia 
rządu w tym dniu była kwestia 
stworzenia rezerwy walutowej. 
W  przekonaniu premiera Broni- 
slovasa Lubysa taka rezerwa wa
luty państwowej umożliwiłaby 
stabilizację kursu tymczasowych 
pieniędzy —  talonów, zmniejsze
nie inflacji oraz lepsze przygo
towanie do wprowadzenia lita. 
Rząd zaakceptował projekt uch
wały w sprawie utworzenia ta
kiej rezerwy walutowej i usta
lił, że wszystkie przedsiębiorst
wa państwowe, jak państwowo - 
akcyjne oraz organizacje będą 
musiały sprzedać Bankowi Lite
wskiemu 25 proc. wpływów wa
lutowych, otrzymanych ze zby
tu towarów, za wykonane prace 
i usługi / wyświadczone na rynku 
zagranicznym i wewnętrznym. 
Rząd zwróci się do Sejmu, aby 
czwartą Część swych wpływów 
walutowych Bankowi Litewskie
mu obowiązane zostały przeka
zać podmioty gospodarcze wszy
stkich form własności, w  tym 
przedsiębiorstwa i instytucje po
siadające kapitał zagraniczny. 
Sprzedaż nawet wszystkich wpły
wów walutowych za znajdującą 
się w obrocie walutę narodo
wą, jak to praktykowano i w 
innych krajach, nie powinna być 
uważana za akt sprzeczny z  li
terą prawa. Taka jest też opi
nia przedstawicieli Międzynaro

dowego Funduszy. - Walutowego, 
z którymi się naradzał premier. 

Rząd faktycznie zaakceptował 
uchwałę w sprawie uregulowa- 
nia handlu napojami alkoholo
wymi. Z  chwilą wejścia w  życie 
uchwały, zezwolenia na sprawa-' 
dzenie do Litwy tych napojów 
otrzyma ograniczona liczba przed
siębiorstw handlowych. Za zez
wolenia na handel tymi napoja
mi na rynku wewnętrznym prze
widziane są podatki, które prze
lewane będą do budżetów samo
rządowych. Zatwierdzono również 
przepisy handlu napojami alko
holowymi.

W  zasadzie zaakceptowano u- 
chwałę o podziale funkcji byłe
go Ministerstwa Międzynarodo
wych Stosunków Gospodarczych 
między ministerstwami Spraw 
Zagranicznych, Przemysłu i Han
dlu, Finansów i Gospodarki.

Rząd uwzględniając postulaty 
frakcji i komitetów sejmowych 
raz jeszcze spóbował skorygować 
budżet państwowy na rok bie
żący. Minister finansów Eduar- 
das Vilkelis poinformował, że 
można przewidzieć nieznaczny 
wzrost dochodów. Powstają jed
nak nieprzewidziane wydatki. M i
nister bez teki Algimantas Ma
tule vićius poinformował, że jedy
nie wyrządzone przez huragan 
straty sięgają blisko 4 mld talo
nów.

Na posiedzeniu omówiono i in
ne sprawy.

Seśtokai- bramą między 
Wschodem a Zachodem

W  przedsiębiorstwie państwo
wym „Lietuvos geleżinkeliai" 
rozpoczęła się narada w sprawie 
przewozu ładunków tranzytowych 
przez stację kolejową w  Seśtokai. 
Przybyli przedstawiciele kolei 
Estonii, Łotwy, Polski, Rosji i 
Niemiec oraz 10 firm ekspedy
cyjnych tych krajów,-przewożą
cych ładunki w  kierunkach 
wschodnim i zachodnim.

Goście zapoznani zostali z 
możliwościami i perspektywą sta
cji w Seśtokai, o taryfach prze
wozowych, systemie kolejowym 
naszego> kraju. Już można tu 
przewozić prawie wszystkie ro
dzaje ładunków. z wyjątkiem 
płynów oraz produktów sypkich, 
na iazie nie m& możliwości ich 
przeładować. W  Seśtokai z wa
gonów typu europejskiego za

pomocą specjalnych dźwigów i 
ładowarek -samochodowych doko
nuje się przeładunku na wagony 
używane w naszym kraju, jak 
też do magazynów lub na samo
chody. Stację kolejową w  Seśto
kai zamierza się znacznie rozsze
rzyć, zbuduje się nowoczesne 
urządzenia do przeładunku wsze
lkich towarów.

Przewiduje się zawarcie korzy
stnych kontraktów. Pierwsze u- 
mowy o przewozie ładunków 
tranzytowych przez Seśtokai na 
trasie Wschód—Zachód są już 
podpisane. Konkretne rozmowy 
rozpoczęto z niektórymi gośćmi. 
■ Uczestnicy narady w  czwartek 
obejrzeli stację kolejową, a w 
piątek kontynuować będą roz
mowy, przygotowywać i uzgad
niać projekty ianów.

Czy będzie konsulat 
litewski w Gdyni?

W  ARSZ A  W  A, 20 stycznia (kor. 
ELTA A. Degutis). Przypuszczal
nie w Gdyni otwarty zostanie 
konsulat litewski Sprawę, tę z 
władzami Gdańska, Gdyni i So
potu omówił ambasador Litwy w 
Polsce Dainius Juneyićius/ Pro

pozycja przyjęta została życzli
wie.

D. Junevićius spotkał się rów
nież ze społecznością miejsco
wych Litwinów, Uczestniczył w 
pierwszym ogólnopolskim festiwa
lu zespołów mniejszości narodo
wych.

Trzecia „Środa Literacka44
Rzeka rzeźbi fale na wodzie.
Na pergaminie pamięci. 
Pomyślałem z żalem, 
że we wczorajszym stuleciu 
jeszcze była krewną Mickiewicza. 
Na prawym br/egu w  lesie

Belmontu
slaio krzesło filomatów.
Na lewym ciężki but

Nowosilcowa. 
Di.lslaj w tym miejscu 
stoi wołacz, mostu 
na przęsłach pierwszej zwrotki 
z „Pana Tadeusza".

Tak, jest to wiersz pL „Nad 
Wiienką" l Sławomira Worotyńs- 
kiego, którego już nie ma pod 
żywą postacią w gronie polskich 
poetów na Litwie. A le  jego stro
fy zabrzmiały na trzeciej z kolei 
„Środzie Literackiej" i stały się 
lej tmotywem cofania się w  cza
sie oraz syntezy W ilna minione
go i  dzisiejszego. Ta „Środa" by
ła poświęcona właśnie twórczoś
ci tutejszych współczesnych twó

rców piszących po polsku.
20 stycznia v/ Celi Konrada 

byłego klasztoru bazylianów roz
poczęli wspólny wieczór poetyc
ki adepci pióra: Henryk Mażul, 
Wojciech Piotrowicz, Romuald 
Mieczkowski, Jerzy Surwiło, A- 
leksander Sokołowski, Aleksan
der Śnieżko, Alina Lassota, Leo
kadia Komaiszko, Mirosława 
Wojszwiłło, Józef Szostakowski, 
Zbigniew Maciejewski. Impreza 
zbiegła się w  czasie z pobytem 
w Wilnie wiceministra kultury i 
sztuki RP Michała Jagiełły, któ
ry zaszczycił , Środę" swym u- 
czeslriiclwem i życzył zebranym 
pomyślności. Towarzyszył mu wi
ceminister kultury i oświaty RL 
Komelijus Platelis. Obecni byli 
lakże ambasador RP Jan Wida- 
cki, kierownik, konsulatu Dobie- 
siaw Rzemieniewski, radca-minis
ter pełnomocny Mariusz Maszkie- 
wicz, dyrektor generalny Depar
tamentu Narodowości Halina Ko- 
beckaite. Ze strony Związku Pi

sarzy Litwy, głównego proJ, 
tora imprezy, nczestnicM 
spotkaniu prezes. związku I 
tas Martinkus, prof. Kestutk| 
stopka, poeta Almis G rybaJ 
prozaik Rimantas Saveli8i 
ni byli również grafik » 
PovjlaiUs oraz ksiądzT^ 
Stańczyk.

W  ramach 2-godzinnej 
kania polscy literaci zapiej 
wali swą twórczość 
Natomiast Jer/y Surwited 
3tawił swą nową 
, Rachunki, nie zamknięte** 
Polakach-zesłańcach oraz J 
ich twórczości literackie};^ 
podeszłym wieku ludzie o 
kroć swe przeżycie z lagrów] 
kumentowali |i dokmnentyjgi 
tylko w  formie ustnydfflH* 
dań, ale i w mowie wiąza 

Józef SZOSTAmjff

N A  ZDJĘCIU: podczas i 
tda.
Fot Bronisława Kondratowd

„1NTER-S0L'1 

W W ILNIE Nowocześnie, szybko L
Pisaliśmy wczoraj o wystawie medycznych przyrządów opty

cznych i okularów, otwartej przez warszawskie Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowe 1 Usługowe „Inter-Sol". Firma min. zor
ganizowała wr W ilnie bezpłatne badanie wzroku dla wszystkich 
chętnych, a co najważniejsze —  każdego dnia (poczynając od 
ub. poniedziałku) po południu przyjmowała, również gratisowo, 
wychowanków domów dziecka i szkół internatów. Z usługi tej 
można skorzystać jeszcze dziś.

Najprawdopodobniej w  poło
w ie marca br. w  byłym lokalu 
sklepu muzycznego s (al. Giedy
mina 33/17) otwarty zostanie 
sklep firmowy „Inter-Solu", przy 
którym będą czynne gabinety -%v: 
diagnostyki i soczewek kontak
towych.

Na. ten temat rozmawiam z dy
rektorem generalnym firmy An
drzejem POLESZCZUKIEM.

—  W ierzy pan, że otwarcie 
supernowoczesnej placówki oku
listycznej w  Wilnie dojdzie do 
skutku?

Wydałem tyle pieniędzy.

że nie mam innego wyjścia. Do 
tej pory zainwestowałem do 
Litwy 180 tys. dolarów.

•— Zechce pan to zwrócić 1 
zarobić?

—  Oczywiście. Planuję otwo
rzyć hurtownię, sklep, gabinety 
diagnostyki. Litwa np. nie pro
dukuje opraw do szkieł. Spro
wadza je  z Ukrainy. Ponieważ 
państwo to uwolniło ceny ę=r-- 
oprawa kosztuje mniej więcej 
3 dolary. U mnie będzie ikr-t. 
dwa, a przy tym znacznie lepsza 
jakościowo.

—  Interesuje mnie zainstalo
wana tu aparatura.

—  Jest to najnowocześniejszy 
sprzęt tego rodzaju |=3 japoński 
i amerykański. W  przyszłości 
dojdzie do tego kompletu jesz
cze jeden komputer do reje
stracji pacjentów. Przy pomo
cy tych przyrządów dosłownie 
w  ciągu liczonych minut można 
wystawić bardzo dokładną diag
nozę.

—  Ile to będzie kosztowało?
—  Zbadanie mniej więcej 10 

dolarów, drugie tyle —  okula
ry. Zresztą założyłem, ~że na 
Litwie będziemy usługi świad
czyli bardzo tanio, w porówna
niu np. z innymi miastami tzw. 
rynku wschodniego. W  Mos
kwie, Mińsku i in. są sklepy 
przeze mnie firmowane., Przy 
okazji chcę nadmienić, że cały 
proces —  diagnostyka, wypisa
nie recepty, zrobienie okularów 
będzie trwał pół godziny.

—  Nie wszystkich, niestety, 
stać będzie na taki luksus.
- Zdaję sobie z tego sprawę. 
Myślę jednak, że nastąpią tu 
zmiany w  ekonomice. Podkreś
lam jednak, że to pół ceny, uw

zględniając relacje świ®t0 
Jednakże dla ludzi z naj niż? 
uposażeniem, ze ski^^H  
Ministerstwa Zdrowia L iW  
dziemy świadczyli usługi 
płatnie.

—  Dziś spotykał się pan* 
nistrem zdrowia 
Kriauzą. Jaka jest jego 
na temat „Inter-Solu" w W*

—  Aprobuje pomysł. SpP 
przekazana zostanie do dep* 
men tu zdrowia, gdzie Ą W 
rozpatrywan a. Mam nadzieją 
zytywnie. W  ogóle na Litw* 
tałem bardzo sympatyczny 
decznie przyjęty ,

A  oto opinia wicenj® 
zdrowia RL pana 
NORKUSA:

—  Cieszę się, że tacy __ 
przybyli do nas, że 
potraktowali zarówno^ 
zowanie pokazu, jak też ^  
czone usługi. Sądzę, i ,  
przyszłości placówka ta -W 
prosperować ku obopólnej 
rzyśd. Pragnę także poJ*J 
wać firmie za bezpłatnej*^
i sprezentowanie opraw. U  
łych pacjentów domów Iga 
i internatów. Jest to 

broczynnoścL 
Halina JOTKlMJJ 
Fot Walery < S Y
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M  tu Około p o łow y  
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T  pieniądze na je g o  
„ kun Spółki natomiast m e 
“ f  na swych kontach 

.p a w ie  nic, -fermerom tez 
L e n ie  przelewa. Zw racac się 
do banku po pożyczkę? Bank 

’ y postaci odsetek żąda talonu 
' 1 talon, co może odpow ia- 
[da: tylko bogatym handla- 
fnom. Chlap nie jest w  sta
jnie dziesięciokrotnie dokonać. I 
obrotu zainwestowanego w  
ziemią kapitału z  zyskiem ,

[ s>- mógł zapłacić grab ieżczy  
[procent i żeby sobie źofeta- 
E  Stąd logiczna p ropozyc ja  
JAnianasa Gedvilasa, k tórą 
tfysunąl na, rejonowej kon 
ferencji fermerów w  grud- 
Din ubiegłego -roku: za ło żyć  
* ’asnv bank fermerski.

Ojólnie, rzecz biorąc, n ie  
jesl to nówa propozycja . 
Niemniej potrzebny jest k-api- 
lal założycielski. Z w iązek  
trockich fermerów ostatnio 
dysponuje 100 tysiącam i ta
tarów w gotówce. Z  taką su- 

j®4 nie iozk^ęcisz się. Rząd 
jfeo l̂ędnie wycofując oświad- 

pozbawieniu io ln i- 
dotacji sam się g łow i 
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wozów mineralnych. Przy obe
cnej ich cenie najwyższe plo
ny nie pokiyją wydatków. 
Prócz tego istnieje realne za
grożenie, że część ziemi wio
sną nie będzie uprawiana. 
Powstała bowiem pokaźna li
czba gospodarstw bez koni, 
oraz ^chłopów miejskich" — 
właścicieli ziemi zamieszka
łych i pracujących w  mieście. 
Wszystko to zapowiada zna
czne zmniejszenie się plonów 
na jesieni.

Niech jako konkretny 
przykład posłuży tu spółka 
„Ubiśkes7* na terenie b. koł
chozu „Ciżiunai", gdzie 120 
rolników zainwestowało swe 
środki w  wykupienie tak 
zwanych kompletów pro- 
dukcyjmych. Z nich 30 
ubiega się o zwrot swo
jej ziemi. Oczywiście, sprzęt 
wykupią w  rozliczeniu jeden 
ti aktor na 5—6 rodzin. Ko
nie przypadną właścicielom 
2—3 hektarów, również po 
jednym na kilka rodzin. Re
szta otrzyma mienie w  pos
taci pustych budynków gos
podarskich (fermy), dołów 
silosowych i wyasfaltowanych 
dojazdów do nich...

Niedawno n.a zebraniu w  
Ubiszkach chłopi doszli do 
wniosku, że podział jest nie
zbędny i im szybciej to na
stąpi tym lepiej. Spółka sa
modzielnie nie przetrwa, a 
na „kroplówki" od państwa 
nadziei nie ma. Wybrano ko
mitet, który do 1 lutego ma 
zgłosić swoje propozycje do
tyczące podziału. Praca nie 
do pozazdroszczenia, gdyż 
każdy wariant podziału wpły
nie na pogorszenie się sytua
cji większości ludzi. Przykła
dowo, mglista jest. przysz
łość naszej byłej chluby — 
młodych mec.hanizatoiów. Ich 
część w ogólnym mieniu jest 
nieznaczna, (nie zdążyli za- 

lobić), ojcowizny z reguły też 
nie mają. A le rodziny już za
łożyli. Może zatrudnią się w 
mieście? Jednak od najbliż
szego zakładu przemysłowe 
go Ubiszki dzieli co najm
niej 40 km: nie zarobią na
wet na dojazdy. Jedna trze
cia członków spółki zostaje 
tu- bez ziemi. A  jednocześnie 
część ziemi jest bez należytej 
opieki, Có z tego wyniknie, 
naprawdę nietrudno się do
myśleć.

Mała pociecha z tego, że 
iząd zaczyna rozważniej o- 
ceniać sytuację. Miraże, w 
których ukazują się raz zag- 
'laniczne tankowce, innym 
razem obfitość użytków rol-l 
nych, których „dla wszyst
kich ^wystarczy'1 znikły, na
reszcie uświadomiono konie- 
czność' kierowania przebie
giem reformy rolnej. Mecha
nizm kierowania opracowuje 
się, co z kolei będzie wyma
gało doskonalenia przepisów 
prawnych. .Ich omawianie w 
Sejmie pozwoli jeszcze raz 
zajizeć do wysokich sfer — 
lak nazwijmy w gwiaździste 
niebo, gdzie konfrontacja 
planet" decyduje o przebie

gu wydarzeń.
Na razie nie wiadomo: co 

będzie, a czego nie bedzie. 
Niezaprzeczalne iest jedno: 
będzie u chłopa 111 będzie i
0 nas. Bo skąd w przeciwnym
1 azie?

Jurij SOBLIS

ZATWIERDZONE PRZEZ RZĄD REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
U C H W AŁĄ N r 10 Z 15 STYCZNIA  1993 R,

Tryb kompensacji wydatków za korzystanie z państwowe] 
komunikacji publicznej przez jp(osłów na Sejm Republiki 
Litewskiej, deputowanych do Samorządów, pracowników 
instytucji państwowych oraz grup osób objętych opieką 

społeczną .poprzez opłatę wydatków za komunikację 
lub bezpłatne korzystanie, ozy tei na warunkach ulgowych 

i tryb kompensacji wydatków przewoźników
1. Prawo korzystania z państ

wowej komunikacji publicznej z 
opłatą wydatków komunikacyj
nych lub bezpłatnie mają:

1,1. Posłowie na Sejm Repub- 
1 ki Litewskiej na terytorium Re
publiki Litewskiej —  na wszyst
kie środki komunikacji publicz
nej, z wyjątkiem taksówek;

1.2. Deputowani do rad samo- 
irządów na terytorium odpowie
dniego samorządu —  na wszyst
kie środki komunikacji publicz
nej z wyjątkiem taksówek;

1.3. Pracownicy Prokuratury 
Generalnej Republiki Litewskiej 
(podczas pełnienia obowiązków 
siużbowych) na terytorium Repu
bliki Litewskiej (pracownk:y pro
kuratur lokalnych —  na obsłu
giwanym terytorium) —  na wszy
stkie środki komunikacji publi
cznej z  wyjątkiem taksówek;

1.4. funkcjonariusze policji Re
publiki Litewskiej na terytorium 
Republiki Litewskiej —  na wszy
stkie środki komunikacji publi
cznej (autobusy dalekobieżne na 
odległość 100 km) z wyjątkiem 
taksówek i samolotów; .

1.5. Żołnierze służby czynnej 
(ochrony kraju i służby wewnę
trznej), a także ochotnicy ochot
niczej służby ochrony kraju (w 
okresie służby i. szkolenia) na 
terytorium Republiki litewskiej 
— na wszystkie środki komunika” 
c ji publicznej z wyjątkiem tak
sówek;

1.6. Funkcjonariusze służby 
wewnętrznej systemu spraw we
wnętrznych Republiki Litewskiej 
na terytorium Republiki Litews
kiej —  na Wszystkie środki ko
munikacji publicznej . z wyjąt
kiem samolotów i taksówek;

1.7. Pracownicy wydziału och- 
lony Sejmu Republiki Litews
kiej, służby bezpieczeństwa, po
licji i  służby wewnętrznej Re
publiki Litewskiej (podczas peł
nienia obowiązków służbowych) 
na terytorium Republiki Litews
kiej —  na wszystkie środki ko
munikacji publicznej.

2. Posłowie na Sejm Republi
ki Litewskiej, deputowani do 
samorządów, funkcjonariusze, z 
wyjątkiem funkcjonariuszy poli
c ji i służby wewnętrznej oraz 
inne osoby, wyszczególnione w 
punktach 1.1.— 1,7. - tego trybu 
korzystając z państwowej komu
nikacji publicznej kupują nor
malne bilety, które opłaca im 
odpowiednia instytucja, czy or
ganizacja w  określonym dla niej 
trybie z ogólnych asygnowań.

Funkcjonariusze policji i słu
żby wewnętrznej po przedłoże
niu zaświadczeń służbowych, z 
komunikacji publicznej korzysta
ją .bezpłatnie, a koszta przewoź
nikom raz na kwartał kompen
sują samorządy na podstawie da
nych Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych.

Funkcjonariuszom wyszczegól
nionym w  punkcie 1.7 za prze
jazd taksówką koszta się opłaca 
po przedłożeniu przez nich zaś
wiadczenia o ustalonym wzorze, 
wydanego przez przewoźnika.

3. Inwalidom, korzystającym z 
państwowej komunikacji publicz
nej, -przysługują następujące ul-

3.1. Inwalidzi I grupy, dzieci" 
inwalidzi oraz towarzyszące im 
osoby (jedna osoba), inwalidzi 
grup II i' in  jadąc autobusami 
dalekobieżnymi okazują zaświad
czenie inwalidzkie i kupują bi
lety z  50-procentową zniżką;

3.2. Inwalidzi I grupy, dzieci 
inwalidzi oraz towarzyszące im 
osoby (jedna osoba), jak też o- 
soby, które zostały inwalidami w  
wyniku agresji 11— 13 stycznia 
1991 r. lub następnych wyda
rzeń, po przedstawieniu zaświad
czenia inwalidzkiego, bezpłatnie 
jeżdżą autobusami komunikacji 
lokalnej (pozamiejskiej), pociąga
mi dalekobieżnymi bądź statka
mi. Inwalidzi grup II i III jadąc 
autobusami komunikacji lokal
nej (pozamiejskiej), pociągami 
komunikacji lokalnej i statkami, 
przedstawiają zaświadczenie in
walidzkie i kupują bilety z 50- 
procentową zniżką;

3.3. Inwalidzi I  grupy, dzieci 
inwalidzi i towarzyszące im o- 
soby (jedna osoba), inwalidzi U, 
a także osoby, które zostały in
walidami w  wyniku agresji 11—  
13 stycznia 1991 r. i  później szych 
wydarzeń po przedstawieniu zaś
wiadczania inwalidzkiego ze 
wszystkich środków publicznej 
komunikacji lokalnej (miejskiej), 
z wyjątkiem taksówek, korzy
stają bezpłatnie.

4. Dzieci sieroty oraz dzieci 
pozbawione opieki rodzicielskiej, 
przebywające w  domach dziecka, 
internatach, szkołach, rodzinnych 
domach dziecka lub zamieszkałe 
u opiekunów, po przedłożeniu 
specjalnego zaświadczenia (bile
tu ogólnego) bezpłatnie korzys
tają z autobusów, trolejbusów ko
munikacji lokalnej oraz statków, 
jak też pociągów komunikacji 
lokalnej w  odległości 100 km na 
terytorium Republiki Litewskiej.

5. Zamieszkał? na wśi ucznio
wie szkół ogólnokształcących, 
dziecięcych szkół sztuk pięknych, 
muzycznych i  sportowych w  ok
resie roku szkolnego (w dniach 
pracy szkół) udają się do szkoły 
i 7. powrotem autobusami komu
nikacji lokalnej i .dalekobieżny
mi na odległość 20 km bezpłat
nie zgodnie z trasą wskazaną w 
legitymacji szkolnej. 

Wychowankowie szkół-intema- 
tó w, domów opieki ~ nad dziec
kiem i szkół ogólnokształcących 
zamieszkali w  bursach uczniowie 
ze wsi jeżdżą autobusami w 
dniach pracy, wypoczynku i 
świąt, niezależnie od odległości,

bezpłatnie według trasy wskaza* 
nej w  legitymacji szkolnej,

6. Koszta przewoźnikom za 
przewóz pasaże iów  wyszczegól- 
nionych w  punktach 3— 5 tego 
trybu kompensuje się poprzez 
odpowiednie zwiększenie taryf 
przejazdowych

7. Studenci wydziałów stacjo
narnych szkół wyższych i pół- 
wyższych, słuchacze szkół zawo
dowych i ogólnokształcących 
komunikacją lokalną (miejską) 
jeżdżą na miesięcznych ulgo
wych biletach imiennych z 80- 
procentową zniżką cen biletów. 
Koszta przewoźnikom kompensu
ją  samorządy.

8. Studenci wydziałów stacjo- 
namych szkół wyższych i pół- 
wyższyćh, uczniowie szkół za
wodowych od l  września do 1 
lipca jadąc autobusami komuni
kacji lokalnej (pozamiejskiej), 
pociągami komunikacji lokalnej 
(na odległość do 100 km) korzy
stają z- 50-procentowej zniżki bi
letowej .lub biletu miesięcznego. 
Studenci i uczniowie kupują bi
lety normalne badż bilety miesię-

■ czne, a szkoły kompensują 50 
procent wartości w  przyjętym 
przez nie trybie z ogólnych asy
gnowań.

Studenci wydziałów stacjonar
nych szkół wyższych i pow yż
szych, uczniowie szkół zawód o- * 
wych od 1 września do 1 lipca, 
udając się do rodziców i jadąc 
z powrotem pociągami komunika
cji lokalnej, autobusami daleko
bieżnymi, raz na kwartał ko
rzystają z 50-procentowej zniż
ki biletowej. Studenci i ucznio
w ie kupują bilety normalne, a 
uczelnie kompensują 50 proc. 
wydatków w  u? talonym przez nie 
trybie z ogólnych asygnowań.

9. Każdy pasażer może bez
płatnie przewozić jedno dziecko, 
o ile nie zajmuje ono osobnego 
siedzącego miejsca: autobusami 
komunikacji lokalnej i  trolejbu
sami —  do lat 7. autobusami da
lekobieżnymi, jak też pociągami 
komunikacji lokalnej i między
narodowymi '—  do lat 5. Jeśli 
jeden pasażer autobusem daleko
bieżnym wiezie kilkoro dzieci do 
lat 5, za drugie i pozostałe dzie
ci płaci 50 proc. ceny biletu, a 
jeśli jedzie pociągami komunika
cji lokalnej lub,międzynarodowej, 
na te dzieci -wykupuje bilety 
dziecince. Za przewóz dzieci w  
wieku od lat 5 do 10 autobusa
mi dalekobieżnymi, pociągami 
komunikacji lokalnej i między
narodowymi płaci się 50 proc. 
ceny biletu. Lecąc samolotem na 
dzieci do lat / przysługuje 90- 
procentowa zniżka ceny biletu. 
W  przypadkach, gdy pasażero
w ie życzą sobie dodatkowego 
miejsca dla dziecka, stosuje się 
50-procentową zniżkę ceny bile
tu. Dzieciom ,od lat 2 do 15, le
cącym razem r opiekunem, sto
suje się 50-procentową zniżkę 
ceny biletu.

10. Środki na kompensatę wy
datków przejazdowych asygnuje 
Ministerstwo Finansów według 
obliczeń przedstawionych przez 
ministerstwa, służby państwowe i 
inne instytucje

Jaka praca, taka płaca

Rejon trocki

WILNO, 20 stycznia (ELTA), 
W  1993 r. wynagrodzenie za 
pracę ma rosnąć, a inflacja 
zmniejszać się. Nad osiągnięciem 
tego naradzali się dziś trzej li
tewscy ministrowie — finansów, 
gospodarki, opieki społecznej 
oraz pracującą na Litwie misja 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego z Adalbertem Kno- 
blem.

Od 1 stycznia o 20 proc. 
zwiększono uposażenia pracowni
ków instytucji budżetowych, o 
30 proc. —  nauczycieli. W  mar
cu pobory znów wzrosną. Tylko 
nie kosztem emisji pieniędzy, 
lecz poprzez rozwój produkcji, 
podnoszenie wydajności pracy, 
zmniejszanie liczby pracowników.

Misja Międzynarodowego Fun
duszu Walutowego doszła do 
wniosku, że w 1992 r. ceny,

zwłaszcza energetyki,' rosły,- a 
produkcja i autentyczne docho
dy ludności zmniejszały się w 
większym niż przewidywano 
stopniu. „Przestaraliśmy się z 
zamrażaniem poborów —  przy
znał minister gospodarki. —  Gdy 
człowiek nie może zarobić, nie 
widzi sensu w  efektywnej pra- 

' cy. Negatywnie odbiło się to na 
produkcji". W  ciągu 1992 r. wy
dajność pracy w przedsiębiorst
wach przemysłowych Litwy zma
lała o 47 proc. Przedsiębiorstwa 

” pracowały nie przez cały dzień, 
i tydzień roboczy. N ie zwolni
ły one pracowników, lecz pod
nosiły ceny na swe wyroby. W  
tym roku rząd zezwoli przedsię
biorstwom samodzielnie zadecy-, 
dować, ilu ludzi potrzebują. Na 
dzień 1 stycznia Litwa, miała 20,7 
tys. bezrobotnych, czyli 1 proc.

— zdolnej' do pracy ludności. W  
ubiegłym roku --liczba, ich wzro
sła 4,4 razy. A  o ile .wzrośnie 
w tym roku? Budżet państwowy 
1993 r. przewiduje środki na 
zorganizowanie prac publicz
nych dla ludzi pozostałych bez 
pracy. .

Naszym ludziom zawadza też 
czynnik psychologiczny — spu
ścizna sowieckich czasów: nie 
myślimy o tym, jak więcej za
robić, ale nurtuje nas, dlaczego 
Inny zarabia więcej. Podobnie 
jest z'uchwałami rządowymi, po- 
władają ministrowie.

Za tydzień misja Międzynaro
dowego Funduszu Walutowego 
przedstawi ministrom litewskim 
własne postulaty co do jaołuy- 
kl cen i wynagrodzeń w  tym 
roku.



Tak często słyszycie dziś 
[siowo Europa, W spólnota 
Europejska, Europa bez gra- 
nic Czy wiecie, o co tu cno- 
dzi? Otóż nasz bieżący rok —  
1993 stał się szczególną datą 
dla kra jów  Europy. Zostały 
zniesione granice pom iędzy 
państwami W spólnoty Euro
pejskiej, nie ma pom iędzy ni
mi kontroli celnej, szlabany 

zasieki zm ieniły tablice z
:azwami parUtw i ich flaga

mi.
A  cóż to za Europa? Euro- 

pa według mitologii była 
księżniczka ienicką i została 
porwana Przez Zeusa, który 
przybrał postać byka; oboie 
dotarli na Kretę i wtedy ol- 
ciec bogów ku radości jj dzie- 
wczyny zmienił się w śliczne
go młodzieńca:

Wyraz Europa na Bliskim 
Wschodzie oznaczał c ,,kraj, 
gdzie zachodzi słońce" lub 
„kraj zachodni". Starożytni 
Grecy używali słowa Europa 
dla oznaczenia terenów na 
-  ichód od Azji.

Nazwa więc kontynentu 
przyszła ze Wschodu. Dla 
nas Europa — to przede 
wszystkim Wspólnota Euro
pejska (Zjednoczona Europa) 
utworzona przez 12 krajów 
zachodnioeuropejskich. Par
lament Europejski ma swą 
siedzibe w Strasburgu, zas 
Biuro Informacyjne Ig- w Pa
ryżu. Hymnem WE jest Oda 
do radości z Dziewiątej Sym-

| W ielka polityka dla małych obywateli 

Na drodze do Europy
fonii Beethovena.

Europa P° Australii jest 
najmniejszym kontynentem, 
jednakże drugim na świecie 
pod względem liczby miesz
kańców (tuż po Azji): 770
inln Europejczyków, to 15 
proc. ludności planety. Do 
niedawna Europa dzieliła się 
na 25 państw, ale po połą- 
czeniu Niemiec, tragicznym 
podziale Jugosławii, rozwo- 
dzie Czech ze Słowacją, roz- 
padzie ZSRR ta arytmetyka 
ciągle się zmienia. Droga do 
pokojowego zjednoczenia 
Furopy rozpoczęła się w ro
ku 1957. kiedy to sześć kra
jów zachodnich utworzyło 
EWG (Europejską Wspólno
tę Gospodaiczą): Francja,
Belgia, Włochy, Luksemburg, 
Holandia, RFN Z czasem do 
EWG (obecnie WE — Wspól
nota Europejska) weszły: Da
nia i Wielka Brytania (1973 
r.), Grecja (1981 f j  Portuga
lia i Hiszpania (1986 r.). We 
Wspólnocie używa się 9 ję
zyków.

Realizowane przez Wspól
notę Europejska programy 
mają zapewnić ludziom swo
bodne przemieszczanie się. 
dostęp do studiów dla mło
dzieży w każdym kraju. Eu
ropa urzyszłości —  to wspól
ny dom Europejczyków, dó 
tego właśnie dąży nasz sta
ry kontynent

J .L

Mamy przyjaciół w Koninie
Na chwilę tego styczniowe

go dnia przypomniałam mi- 
iwki z lata.

Słońce wznosiło się wyso
ko nad horyzontem. Dzień 
był niezwykle pogodny. Ka
żda cząstka powietrza kryła 
! sobie malutką tajemnicę, 
izy autokaiy. oświetlane i 
czgrzane słońcem, były peł- 

uśmiechniętych buż, 
mknących na zabawę i od
poczynek na kolonie do Kó- 
lina. Tak sie zaczynało, na
sze poznawanie grodu nad 
Wartą — Konina. Chyba 
słońce- i szczere uśmiechy 
wzmocniły naszą przyjaźń i 

spółpracę...

Na początku grudnia zaś 
gościła u f nas. w szkole de
legacja z Kuratorium ()świa- 
Y w Koninie na czele-ie sta- 
szym wizytatorem, panem 
ierzym Marciniakiem i to
warzyszącym*' mu: "panem
Mariuszem Kowalewskim o- 
raz dyrektorem Kolegium 
Nauczycielskiego: Niezwyk
le miło upłynął spędzony z 
nimi czas. Zostały prezenty; 
książki, słodycze H e  najdro
ższe, wspólne wspomnienia. 
Dziękujemy wam za to że 
przywieźliście do Wilna czą
stkę Konina 

Otrzymaliśmy tez prezenty 
od naszych rówieśników z 
[liceum Ogólnokształcącego

g r o w / w a
DWUTYGODNIK P L A  UCZNKSW

N a m  szkolna g ro m ić  

O  przyjaźni nic gada. 

A le za to w potrzebie 

Kaidy zrobi dla deble. 

Co będzie mógł.

Prezenty z Wrocławia
—

nr 2 i Szkoły Podstawowej 
nr 10 oraz klasy Szkoły 
Podstawowej nr 84 w Pozna
niu.

Dziś chcielibyśmy jeszcze 
raz podziękować dla Kura
torium Oświaty w  Koninie, 
wyrazić wdzięczność kurato
rowi Wojciechowi Zaleskie
mu i wszystkim tym. których 
nazwisk nie znamy, a którzy 
przyczynili się zarówno do 
zorganizowania^ tak treściwe
go letniego wypoczynku, jak 
i przyjacielskich kontaktów.

Marzena SUCHODOLSKA, 

uczennica. klasy IXa 
Wileńskiej. Szkoły- - Średniej 

. im. W . Syrokomli

WSPÓLNIE Z RODZICAMI'

Święta w  klasie IV ,,w" ob
chodzili uczniowie wspólnie z 
rodzicami. Jo właśnie dorośli 
j^panie Aleksandra Pomieć- 
ko, Halina Wiszniewiecka, 
Jadwiga Gołubowska, Janina 
■ Wiszniewiecka. Halina Para- 

• raonowa, panowie Jan Nie- 
nartaiyićius. Czesław Zinkie- 

j wicz. Józef Żygo zadbali o 
■  to; by zarówno śpiewanie ko

lęd, zabawa ze św. Mikoła
jem, iak też gry i zabawy 
przy choince wypadły napra
wdę ciekawie i przyniosły 
wiele radości. Oczywiście—- 
dzieci' zostały obdarowane i 
cieszyły się wspólnie ze swa 
nauczycielką panią Marią Si
monowie^ z udanego święta 

NA ZDJĘCH': fragment zabawy 
Iw  RudomlóskieJ Szkole Średniej.

Juz nieraz pisalismy o 
Podbrodzkiej Szkole - Inter
nacie. o dzieciach tu mają
cych swój tymczasowy dom. 
Opowiadaliśmy też o tym, 
jak od kilku lat serdeczną o- 
pieką otaczają te dzieci przy
jaciele z Polski. To dzięki 
szczodrości ludzi z Macie
rzy internsł został pięknie 
wyremontowany, dzieci ot
rzymywały nowe ubranka, 
książki, inne dary... Przed 
Świętami dzieci z Podbfo- 
dzia otrzymały prezenty z 
Wrocławia. W iele radości 
sprawiły otrzymane zabawki, 
narty, łakocie...

N A  ZDJĘCIACH: grupa dzie

ci z darami; bardzo na czasie 

spadł śnieg i uczennice klasy IV  

Hela Gulbicka oraz Ola Czerni- 

gowska miały okazję do wypró

bowania nart; Teresa Chlebow

ska i Natalia Kisiel z klasy I tak 

się cieszą z zabawek.

Fot. Bronisława Kondratowicz

■Bi
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jj przezwiska do nazwiska
nie, to było dob- 

Pawełek. 
" vresołe oczy 

(o ^TUszone, okrą-

*fiS» 4 wyrażata
pytam os- 

davmiej me było
„V . RS*00 w c z 'r im  i atramentem.
C  wiecznym piórem 
„i- tak dawno, me-H 1! 8°uzy'

■ ® A  jeśli już mówisz 
^aiej-to pisane g<^im 

{ inkaustem, potem 
&  i atramentem. Pra- 

stalówkę z brązu zna- 
9m w minach Pompei, 

f e  znana już była w sta- 
L d  Koro kulkowe, 
iii ihifopis zaczęto produ- 
Lć w USA w 1946 roku...

| Przecinku, m nie 
ale nic o te stalówki i pió- 
chijdzi, tylko o atrament,

Chlapnąłbym tak na łeb 
tomu, drogiemu, to by 
tabeli, że mam na imię 
wei, a nie Gruby — wy- 
łyknął czupurnie. Ale za 
ml; oklapł, oczy mu się 
jfcjnaiiezaszkliły i już 

nie -wojowniczo do'
■ Ja już z powodu te- 

pizezywania się do szko- 
aie lubię chodzić, 

jeśli z. takiego głu- 
powodu chłopak do 

Wy nie lubi chodzić, to 
S3 jakoś się tym zająć 
i pomyślałem.

Wesz, Paweł — mówię 
jak szkoła szkołą 

zawsze istniały 
J>erc mi, będą nadal is- 

sprawa ■

obrażacie się częściej, niż 
by to było warte?

Bardzo często źródłem prze- 
zwisk szkolnych są nazwiska. 
A  więc: Marek (od Małkow
skiego), Sowa (od Sowiń
skiego), Lipa (od Lipnickie
go), Brzoza (od Brzozowskie
go), Głowa (od Głowackiego) 
itd. I  to jest na porządku 
dziennym i chyba tylko 
ktoś bardzo niemądry obra
żałby się o te przezwiska. 
Nawet ten sam Gruby nie 
byłby niczym złym, gdyby 
pochodził od nazwiska Gm- 
biński. A le ponieważ w 
przypadku Pawełka przez
wisko jest aluzją do wyglą
du zewnętrznego, klasa nie 
jest w porządku.

feta
ze prze-

przezwiskom nie są1 
r* ;. Jeżeli są obrażliwe, 

komuś przykrość, 
wiadoą 0 kolegach. W

dś powinno być ja-
■ .;^  r5tw' wyśmiewa-
ScV7ch' a więc I■ Przezwisk. Ale 

strony... Może jes-
aasen' ̂ przeczuleni.

Powiedziałem, że jak szko
ła szkołą, przezwiska zawsze 
były. Były też jak Polska Pol
ską. Czy wiecie, ilu królów 
.polskich miało przezwiska? Z 
dynastii Piastów był Chrob
ry, Śmiały, był też Krzywo
usty, Kędzierzawy, Laskono- 
gi. Sprawiedliwy, Pobożny, 
Brodaty, Łokietek (czyli bar
dzo mały) itd. Nie sądzę, że 
wypominanie komuś łysiny 
czy też cienkich jak laski 
nóg było rzeczą przyjemną, 
tym bardziej że tym kimś 
był sam monarcha. A le hi
storia milczy na ten temat,' 
czy oblewano za to kogoś 
atramentem. czy nie.

To może byś i Ty, Paweł
ku jak ci królowie trofchę z 
wysoka potraktował kole
gów. którym nie dopisało 
poczucie taktu? A  jeszcze 
lepiej —  nie z wysoka, lecz 
z wyrozumiałością człowie
ka trochę od nich mądrzej
szego.

A  w ogóls, to ciekawa hi
storia z tymi przezwiskami.

Bo muszę Wam powiedzieć, 
że właśnie od nich zaczęły 
się nazwiska. Było to tak. 
Niektóre przezwiska przecho
dziły z ojca na syna, na ca
łą rodzinę, cały dom. Dlate
go mówimy o nich —  przy
domki. Tak więc dzisiejsze 
nazwiska kończące się na 
-ski, zanim spłynęło z  ojca 
na syna i wnuka i stało się 
przydomkiem, było najpierw 
przezwiskiem. Bielski bo 
ktoś mieszkał w  miejscowo
ści Biała, Wolski —  z W ól
ki. Mieszkał jakiś szlachcic 
pod borem, więc okoliczni 
sąsiedzi mówili o nim: ten 
Michał podborski, a potem 
już tylko: ten Podborski. 
No i z czasem to przezwi
sko, a później przydomek 
stało się nazwiskiem. Ten, 
kto czytał, na przykład, 
..Krzyżaków" Henryka Sien
kiewicza, pamięta, że jeszcze 
na początku X V  wieku naz
wisk nie było. Był Janko z 
Czarnkowa, Maćko i Zbyszko 
z Bogdańca, Jurand ze Spy
chowa itd. A le już w  „Try
logii" poznajemy Skrzetu- 
skieso, Kmicica, Zagłobę, 
Wołodyjowskiego. A  , czy 
wiecie, że w  niektórych pań
stwach —  nazwiska zjawiły 
się bardzo późno? W  Holan
dii — w  XIX  wieku, w  Tur- 
qji dopiero od roku 1934, a 
w  —  Islandii zwyczaj ten je
szcze do dziś się nie przy
jął.

Ogromnie bym się cieszył, 
gdyby moja dzisiejsza roz
mowa pomogła Pawełkom, 
Jurkom i Andrzejkom usto
sunkować się ze stoickim 
spokojem do przezwisk, ja
kimi są obdarzani nieraz 
przez niezbyt taktownych 
kolegów. No, a jeśli ci z 
kolei zrozumieją, że takim 
zachowaniem się szkodzą 
przede wszystkim sobie (bo 
złośliwych ludzi nikt nie lu
bi), to będzie wsipaniale. Na
piszcie mi, jak jest z tym w 
Waszej klasie.

PRZECINEK

Niedźwiedź
rozrabiaka

• t w £  * jMtdy. kto's S - fe
wileńskich. A  wiecie, te  chór 
ten, jak 1 wiele zespołów dzie
cięcych, założył pan Władysław 
Korkuć przy współpracy z pa
nem Janem Skrobotem. N A

ZDJĘCIU widzimy właśnie dzie
ci z chóru wraz z panem Janem.

Fot. Jan Paczkowski

W  gawrze pod szczytem 
Ot rytu zbudził się niedźwiedź 
brunatny. Nieoczekiwana 
gwałtowna odwilż roztopiła 
masy śniegu. Woda zaczęła 
spływać z góry cieniutkim 
strumyczkiem wprost pod 
skałę, gdzie jesienią umo- 
ścił sobie przytulne i ciepłe 
legowisko. Miś wprawdzie 
poprawiał i podgarniał pod 
siebie liście, wody jednak 
ciągle przybywało.

Wreszcie wstał. Głód mu 
dokuczał i pragnienie, swę
działy podeszwy stóp, na 
których wytworzyła się gru
ba skorupa twardego nas
kórka.

Zataczając się z osłabienia 
i głodu, kudłacz podszedł do 
płata śniegu leżącego od pół
nocnej strony świerczyny. 
Wdepnął z ulgą w  rozmokły 
śnieg, chwycił w paszczę 
raz j drugi uśmierzając pra
gnienie. Uniósł głowę, po- 
węszył, małe oczka uważnie

A  kogo zaciekawi to, dlacze
go niedźwiedź byl „rozrabiaką" 
oraz jakimi drogami i wśród Ja
kich niezwykłych przygód gru
pa młodych przyrodników bie
szczadzkich poznała przyrodę 1 
walczyła o je j ochronę —  niech 
sięgnie po książkę MĄKO KO W 
NACKIEJ 1 „Na tropach węia 
eskulapa", z której pochodzi po
wyższy fragment.

M u la  Kownacka (1894— 1982) 
—  pisarka, działaczka oświato
wa, debiutowała w  roku 1919 na 
łamach „Płomyka", jako autor
ka utworów właśnie dla dzieci. 
Pisała baśnie, opowieści, sztuki 
1 słuchowiska. Po roku 1945 
wydała m.ln. „Plastuslowy pa-

rozglądały się za pokarmem. 
Zobaczył kępkę młodziu
tkiej trawy. Łapczywie ją 
połknął. Pod krzakiem lesz
czyny znalazł kilka zeszłoro
cznych orzechów. Było to 
jednak o wiele za mało. Po
człapał przed siebie. Nagle 
zatrzymał się. Obok cichu
tko zapiszczała mysz ciągną
ca brukiew. Miś przyczaił 
się, podniósł łapę do góry i 
pacnął, ale czy tó nie opu
ściła go jeszcze drętwota po 
zimie, czy mysz okazała się 
szybsza od drapieżnika 
atak był chybiony.

Ruszył w dół peftoku. Za' 
czął uważnie wpatrywać się 
w wodę. A le w mętnym nur
cie strumyka nie zobaczył 
ani jednej ryby. Dotarł do 
drewnianego mostka, przez 
który przebiegała droga z 
leśnego osiedla. Do wsi ni
gdy się nie zbliżał, wolał ją 
obejść, nawet nadłożyć dro
gi. Głód uczynił go jednak 

. odważnym.

mlętnik" „Cztery mile za piec", I 
„Kukuryku na ręczniku", „Kaj- 
tkowe przygody". Znane i lubią-1 
ne są też je j opowieści: „R o-I
gacz z doliny Roztoki", „Skarbi 
pod wiatrakiem", „Dzieci z Le-1 
szczynowej Górki", „Głos przy-1 
rody" i w iele innych.

Twórczość Marii Kownackiej I 
pokazuje piękno otaczającego I
nas świata, uczy kochać i sza-1 
nować przyrodę, dlatego jej [ 
książki są stale aktualne i bar-1 
dzo potrzebne, zwłaszcza dziś, [ 
kiedy na każdym kroku spotyka-1 
my się z bezmyślną dewastacją I 
naszego środowiska. Można więc, [ 
wierzcie, w iele skorzystać pod
czas lektury utworów tej pisarki. I

1®  J r
i f e : : ■ # £

Gdzie się rodzi Wilenka

bierka dobroci../4
.n k o ie ^ R i l i jn y

* ml 3Ul>r W
g ® f  rn°fzi“ .1 n«ucŁv-

cielam i dziec* klas I, III  IV , 
V . Ze sceny, od szopki, gdzie 
palą się św iece, płyną ko lę
dy. Uroczyste chw ile. Śpie

wają wszyscy. Jeszcze przed 
kilkom a la ty  o  czymś takim 
m ogliśm y ty lko  marzyć. Po 
przedstawieniu „Gw iazda 
Betlejem ska" zasiedliśm y do 
.stołów w ig ilijn ych . I znowu 
Uroczyste' chw ile, gdy  ksiądz 
obchodzi wszystkie stoły  ła-

Jak się okazu je i w  na
szych okolicach, w yd a je  się 
w ychodzonych  w zdłuż i 
wszerz, można dokonać „o d 
k ryc ia ". C i mali ..odkryw cy" 
m ieli szczęście (zadowolenie 
ich w idzic ie  na zd jęc iu ) — 
oto m iejsce, z  którego począ-

miąc sie opłatkiem. W spólna 
m odlitwa. W szystko było 
piękne i skromne, ale na ca
łe życ ie  w  sercach dzieci zo
staną te chwile. Zostanie w 
pamięci ta iskierka dobroci 
i rodzinnego ciepła. Tak mi
łą atmosferę w ieczoru  stwo-

tek b ierze nasza miła W ile 
nka. Tak, tak, ta bystra, wa- [ 
itka W ilenka , co tu, w  W i
ln ie  wpada do W ili i  b ierze I 
swój początek w  m ie jscow o-! 
ści W indziuny ko ło  Szumska r 
w  re jon ie  w ileńskim .

Fot. Jan Dudzleń

iz y ły  nauczycielki klas p o -1 
czątkowych. Jesteśmy im za I 
i o wdzięczni —  dzieci i ro*| 
rliięó. M  SIEMASZKO,

członk in i kom itetu  
ro d z ic ie lsk ie go  Ic  k lasy 

W u eń sk ie j S zko ły  
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Na drodze 
ku wolności

W 130 ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIOWEGO

22 stycznia 1863 r. Komitet 
Centralny jako Tymczasowy 
Rząd Narodowy wydał w War
szawie manifest do narodu pol
skiego, wypowiadając wojnę rzą
dowi carskiemu i wzywając ca
ły lud, który „wczoraj był po
kutnikiem i mścicielem", a „ju
tro będzie bohaterem i olbrzy
mem", by stanął do walki z za
borcą. W  Polsce i na Litwie roz
poczęło się Powstanie Stycznio
we.

Manifest głosił, ie  wszystkich 
synów Rzeczypospolitej „bez 
różnięy wiary i rodu, pochodze
nia i stanu, wolnym i równym 
obywatelem kraju" czyni. Słowa 
te oznaczały zniesienie raz na 
zawsze nierówności stanowej, 
stawiły wolność i tolerancję dla 
wszystkich wyznań i religii. Ze 
słów manifestu wynikało, że do' 
najwyższej rangi została pod
niesiona sprawa chłopska. Tam, 
gdzie walkę o niepodległość ści
śle łączono z. wprowadzeniem re
form społeczno - ekonomicz
nych, uznając za niezbędne u- 
właszczenie chłopów, i gdzie ta
kie dekrety zostały wprowadzo
ne w tycie, chłopska nieufność 
zmieniała się w życzliwość do 
powstańców. Tak właśnie dzia
łała społeczna lewica „czerwo
nych", których m.in. reprezen
towali ' Zygmunt Sierakowski, 
Konstanty Kalinowski, ks. Anta- 
nas Mackevićius. Jednak w osta
teczności większość „czerwo
nych" okazała się nie dość re
wolucyjna, pragnąc nie utracić 
poparcia żadnego stanu. Najgo
rzej działo się tam, gdzie „bia
li" — prawica była zbyt zacho
wawcza i unikała wprowadzenia 
dekretów o uwłaszczeniu ■— lud 
był obojętny wobec sprawy po
wstania. Hasło „głównie z lu
dem i przez lud" nie poparte 
radykalnym dekretem uwłaszcze
nia chłopów nie odnosi skut
ku. Szlacheccy demokraci, nie 
potrafili wykorzystać dziejowej 
szansy i weszli do historii po raz 
ostatni jako siła napędowa wa
lki narodowowyzwoleńczej.

Powstanie Styczniowe, które 
było heroiczne, lecz skazane na 
klęskę, trwało do jesieni 1864 r. 
Odbiło się onó wielkim echem w 
Europie. W  1864 r. Rada Gene
ralna I Międzynarodówki w  przy
jętej uchwale tak określiła swe 
stanowisko wobec powstania:

..

■  i  ■■ i§§ i i g i i  i i i i i  mznubK&i»  &•» • u
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„Walka Polaków o niepodległość 
była prowadzona we wspólnych 
interesach narodów Europy, dla
tego też ich klęska jest jedno
cześnie silnym ciosem dla spra
wy cywilizacji i. postępu ludo
wego".

W  dziejach narodu polskiego 
rok 1863 zamykał jeden z etapów 
walk o społeczne i narodowe 
wyzwolenie, który bardzo w y
soko cenił Marszałek Józef Pił
sudski i czerpał z niego natch
nienie oraz doświadczenia, a- 
otwierał nowy etap, który w 
1918 r. zaowocował odzyskaniem 
przez Polskę niepodległości.

Kroniki historyczne zanotowa
ły wielu bohaterskich przywód
ców i uczestników Powstania 
Styczniowego, o których opowie
my w cyklu publikacji. Jednym 
z nich był rewolucyjny demokra
ta Zygmunt Sierakowski, który 
podczas powstanid przybrał 
pseudonim „Dołęga".

Zygmunt Sierakowski zginął 
najwcześniej. 15' (27) czerwca 
1863 r. stracony został na Placu 
Łukiskim w  Wilnie. Był niezwy-H 
kle uzdolnionym człowiekiem. 
Syn drobnego dzierżawcy na U- 
krainie i powstańca z 1831 r., 
urodzony w okolicach Łucka, na 
Wołyniu w  1826 r.r zrobił za
wrotną karierę —  od zesłańca 
„w  sołdaty" do świetnego ofi
cera rosyjskiego Sztabu General
nego po ukończeniu ■ Akademii 
Wojskowej.

Jako 19-letni student Sierako
wski stał na czele organizacji 
młodzieży niepodległościowej w 
Petersburgu, a następnie jako 
kapitan Sztabu Generalnego zało
żył koło oficerów i cywilnych 
polskich, przygotowujących się 
do powstania. W  późniejszych 
latach reprezentował armię ro- 
ryjską podczas obrad IV  M ię
dzynarodowego Kongresu Staty
stycznego w  Londynie (Sierako
wski znał 6 języków europejs
kich). Tutaj zwrócił na siebie u- 
wagę największych osobistości 
politycznych i wojskowych w y
głaszając referat o konieczności 
zniesienia kar cielesnych w  ar
mii carskiej.

37-letni Sierakowski, mając ot
wartą przed sobą drogę do naj
wyższych zaszczytów imperium 
carskiego, wielką wiedzę, będąc 
fetowanym w  stolicach europej
skich jako wybitny i wpływowy 
reformator armii rosyjskiej |||p 
na wezwanie Rządu Narodowe
go bez * wahania porzucił wszy
stko: oczekującą go świetną ka
rierę, dostatek, zaszczyty, tylko 
co "poślubioną' -żonę i poszedł 
walczyć ó wolność Ojczyzny;— 
stanął na czele powstania na Li
twie.

„W  tym domu, byłym hotelu, 
w marcu 1863 r/pod kierownict
wem Zygmunta Sierakowskiego 
odbyła się narada wojenna przy
wódców powstania na Litwie" — 
głosi napis w  językach litews
kim i rosyjskim umieszczony na

gmachu przy wileńskiej ulicy 
Bokszto 2. Uważam, że Sierako
wski zasłużył na to, by znalazł 
się tutaj również napis po pol
sku. W  Wilnie spotykał się on 
z braćmi Dalewskimi (ich siostra 
Apolonia została jego żoną), Eu
stachym i Walerym Wróblews
kimi, Konstantym Kalinowskim, 
Władysławem Syrokomlą i in. Z 
W ilna 1 wyruszył na pole walki.

Pierwszą zwycięską bitwę sto
czono’ -23 kwietnia w  okolicach 
Surwiliszek. Czesław Miłosz w 
swojej książce pt. „Szukanie O j
czyzny" nadmienia, że właśnie 
w  kościele w  Surwiliszkach w 
1863- r. odczytano manifest o
uwłaszczeniu chłopów. Po kolej
nych pomyślnych walkach Siera
kowski wyruszył w  kierunku 
Birż. Niestety, pod Gudziszkami 
został ciężko ranny. Żaden inicjo
wany przez właścicielkę poblis
kiego folwarku Kościałkowską zo
stał aresztowany i pod strażą, 
potajemnie przywieziony do W i
lna. W  okrutny sposób torturo
wany w  wojskowym oddziale 
szpitala (gmach przy obecnej ul. 
Ciurlionisa) nikogo nie wydał, 
nie zdradził sprawy, o którą 
walczył.

11 (23) czerwca Zygmunt Sie
rakowski został skazany na ka
rę śmierci. Na egzekucję wiezio
no go ulicą, którą po latach naz
wano jego imieniem. N ie  wyle
czony jeszcze z ran został po
wieszony rankiem na Placu Łu
kiskim. Na tym samym placu, na 
którym podczas „Kaziuka" w y
głosił przemówienie o chłopie 
Bartoszu, który z  kosą rzucił się 
na carskie armaty. Osiem mie
sięcy później na Placu Łukiskim 
stracony został również Konstan
ty Kalinowski. Eszafot stał na 
obecnej ulicy Auką (Ofiarnej) 
między gmachami Konserwato
rium i byłego KGB. Tak więc 
płyta z  napisem po litewsku i 
rosyjsku upamiętniająca te tra
giczne t wydarzenia? która się 
znajduje w  pobliżu kościoła św. 
Jakuba, faktycznie powinna być 
przeniesiona w e wspomniane po
wyżej miejsce.

Sierakowskiego, Kalinowskiego 
i szereg innych straconych pow
stańców legenda Umieściła na 
szczycie Góry Zamkowej. W  pa
mięci wilnian zachowały się 
wspomnienia, powtórzone w  nie
których publikacjach i przewod
nikach po mieście, o tym, że 
ciała ich zostały pogrzebane po
tajemnie w  niedostępnej wów
czas dla ogółu mieszkańców W i
lna cytadeli obejmującej Górę 
Zamkową. Ciała zasypano wap
nem. W  końcu X IX  w. carscy 
oficerowie urządzili w  tym miej
scu plac krokietowy, by ostate
cznie zatrzeć ślady tego zbioro
wego grobu. W ielu ówczesnych 
wilnian wskazywało to miejsce 
na wierzchołku góry, pomiędzy 
rosnącymi tu wtedy dwiema to - . 
polami, które nie zachowały się. 
Historyk, wybitny znawca prze
szłości Wilna, Jerzy Orda w  
swoim czasie wskazał to miejsce.

W  1915 r. na Górze Zamko
wej prowadzono poszukiwania. 
„Dnia 18 września 1915 r. dwie

osoby udały się na miejsce 
wskazane przez tych ludzi wia
rygodnych, co pamiętają dokła
dnie 1863 r. wspominał w 
1923 r. wileński badacz Wacław 
Studnicki. —  W zięły ze sobą 
dwóch robotników i rozpoczęły 
poszukiwania na miejscu wska
zanym, tj. po samym środku po
między dwiema topolami Tu 
spodziewano śię znaleźć kości. 
Jakoż oczywiście, na głębokoś
ci nieco większej niż metr zna
leziono... To wydało się już wy
starczającym dowodem. Kości 
zaraz przysypano ziemią i dla 
oznaczenia, gdzie leżą, został na 
tym miejscu ułożony spory 
krzyż z cegieł, znajdujących się 
w  pobliżu.

Przez całą jesień przynoszono 
tam dęte kwiaty, zaś zimą, kie
dy ziemia pokryta była białym 
śniegiem, krzyż ów z cegieł za
sypano wieńcami z zielonej jed
liny; było przytem zawsze tak
że mnóstwo wieńców, iż z  nich 
układano olbrzymi krzyż, który 
świeżą zielenią ładnie się odbi
jał od bieli śnieżnej, pokrywa
jącej całą powierzchnię góry.

Kiedy już stopniały śniegi i 
można było pomyśleć o kwia
tach, zastąpiono dawny krzyż, u- 
łożony z cegieł, kilku rzędami 
bratków: białych, czarnych i fio
letowych, posadzonych tam w 
kształcie krzyża...41.

Kroniki tamtych lat odnoto
wały, iż nie bacząc na to, że 
kwiaty rosły nie ogrodzone, nie 
było ani jednego wypadku, by 
ktoś nadepnął na nie lub zer
wał choć jeden kwiatek. Znako
mity fotografik wileński J. Buł
hak utrwalił .ten krzyż na taś
mie, natomiast _ W . Zahorski 
przekazał jego widok w  postaci 
akwareli.

2 czerwca 1916 r. żołnierze 
niemieccy podczas odnawiania i 
pogłębiania piorunochronu znaj
dującego się w  pobliżu tego krzy- 

- źa natrafili na kolejne szczątki 
ludzkie. ’ Wilnianie —  świadko
w ie tego odkrycia zaopiekowali 
się nimi. Podczas kopania w* tym 
miejscu natrafiono na czaszkę 
ludzką i górną połowę szkieletu, 
części obuwia i ubrania, prze
ważnie zjedzonego przez wapno. 
Po ich zbadaniu sporządzono 
protokół podpisany przez Micha
ła Węsławskiego, ówczesnego 
prezydenta m. Wilna, dr W łady
sława Zahorskiego, Wacława Stu- 
dnickiego, znanych szewców wi
leńskich Skindera i Białomiejs- 
kiego oraz in., którego materia
ły dowodziły, że w  tym miej
scu byli pogrzebani ludzie. Zna
lezione. szczątki przeniesiono do 
kościoła św. Michała, gdzie, jak 
pisze W . Studni cki, owinięte w 
jedwab zostały złożone na ak
samitnej poduszce, ozdobionej 
znakiem Orła i Pogoni. W  1923 
r. i następnych latach spoczywa
ły w podziemiach tego kościoła.

W  1916 r. grono wilnian po
stanowiło na grobach powstań
ców na Górze Zamkowej posta
wić krzyż pamiątkowy. S.p. An 
toni Wiwulski, znany wileński

architekt i rzeźbiarz, 
wał model jego projA 
inż. Teofil Szopa dostana 
teriału budowlanego i p^l 
kierownictwa robót. Bra>Ł 
tylko pozwolenia od 3 ^ 9  
pacyjnycli na postawieni 
ża. Udzielono go we 
1916 r. na imię Waciaki 
nickiego. Dano jednaSg^ 
nie z pewnym zastrzgj 
pod warunkiem, że 
stawiony zwyczajny JdieJ 
krzyż. Aktu tego n a le ^ ^  
bez żadnej większej iiroo 
ci. Z  takiego pozwóldjjjl 
chciano z początku Ikon 
Po beznadziejnym wya 
na zmianę decyzji nie
władz okupacyjnych^^
no się na postawieniafl 
Górze Zamkowej bez jai 
w iek uroczystości, byleby 1 
zabezpieczyć w  ten sposobi 
by powstańców od możliwi 
fanacji. W  dniu 17 sierpoal 
r. krzyż według projektor 
niego Wiwulski ego, antoni 
nika Trzech Krzyży! Da (_ 
Trzykrzyskiej, stanął. Alei 
dnia władze nienaeddgij 
sunęły zarzucając, 4 |  
dość „zwyczajny", jak p j 
reślóńe w  pozwoleniuB^ 
wileńscy zaopiekowali ię I 
niętym krzyżem i przedpj 
wszystkie jego części aż dl 
ku 1921. W tedy to wrócfliT 
swoje miejsce. Towarzys|| 
mu uroczystości 
krzyża, który znowu, stu 
grobach powstańców! na I 
Zamkowej, o k tó ry d j 
baniu w  tym miejscu! 
nikt nie wątpił. Pati 
przemówienie wygłosufl 
Bandurski. W  okresie j 
wojennym przy tym j  
bywały się obchody rd 
wstania, imprezy pośTOgl 
mięci Zygmunta 
i jego  w spółbojownikon^ 
nie nazywali to m iejsd^T  
Nieznanego Żołnierza Pflfl 
robiono zdjęcia 
Dlatego też zachowaO ||J 
ląd krzyża i miejsca,: 
stał.' N ic  więc_ nie stoi SJ 
szkodzie, by ten k rzy fl 
wać. Ewentualnie możnaj 
ścić tutaj kamień 
Bo chyba nie honor 
w  obecnych czasach 
grzebania Zygmunta Sie* 
skiego i  innych powstań#*! 
rego oczywiście dokładki 
da się już ustalić, znaj<Wg 
w  absolutnym. 
Przynajmniej jego syn*1* 
upamiętnienie jest naszyć V  
Inym obowiązkiem. rJ 

Jerzy

N A  ZDJĘCIACH: Zyg«^  
rakowski „Dołęga"; nie 1 
jący obecnie krzyż na 04*1 
mkowej według zdjęrf* |  
Bułhaka; mniej więcej! 
miejscu były pogrzeba^J 
powstańców; aktualni! 
pamiątkowa przy
cy Bokszto 2. ___

Fot. arcWn



ZDROŻAŁA W ÓDKA 
W  rOLSCE

Tak. Pół litra „Stołowej" kosz
tuje 53.500 zł. „W yborowej" 56 
tys. zł., „Żytn iej" 55.500 zł.

INFLACJA W  POLSCE

AU KCJA  W A LU TO W A  N A  HALI

22 stycznia 1993 r. str. 7

Na rok bieżący dla Polski prze
widuje się inflację w  wysokości 
40 proc. Jest to o  .5 proc. mniej 
niż w  roku ubiegłym.

go autokaru wynosi 250 tys. ma
rek niemieckich.

„Aurabankas" organizuje 26 
stycznia o godz. 11 aukcję wa
lutową. Rejestracja uczestników 
od 9 do 12 godz., pod adresem 
al. Giedymina C>, gab. 101. Tel. 
02-64-60, 22-05-6$.

KONTYNUUJE SIĘ 
PODPISYWANIE AKCJI

Wznowiono podpisywanie akcji 
w tych przedsiębiorstwach, które 
rozpoczęły prywatyzację przed 
12 grudnia.

LITEWSKIE SERY

W  Szetach była kiedyś, jesz
cze przed I wojną światową, 
wytwórnia serów. Po wojnie 
wznowiono produkcję. A le  dziś, 
z braku mleka, zamiast 80 ton 
miesięcznie wytwarza się tylko 
35.

„L IN AS '1 ZDOBYŁ ZŁOTĄ 
GWIAZDĘ

Produkcja poniewieskiego „Li- 
nasu" została odznaczona Złotą 
Gwiazdą Międzynarodowego In- 
stytutu Biznesu w  Madrycie.

INDEKSACJA PODATKÓW

Od 1 lutego będą indeksowa
ne w  republice grzywny i po
datki. Współczynnik —  2,5.

SMUTNE SPRAW Y
ZAJEZDNI AUTOBUSOWEJ

W edług danych pracowników 
wydziału eksploracji Zajezdni 
Autobusowej Wilna, 70 proc. ta
boru powinna już być wycofana 
z ruchu z Dowodu zużycia. N ie
stety, nie ma zamiany.. W  marcu 
prawdopodobnie zostanie naby
tych 30 niemieckich autokarów 
za 100.00 dolarów. Cena nowe-

W e środę na Mali było sporo 
cielęciny. Kosztowała 250—300 
tal. za kilo, wołowina 220— 280 
tal., kilo schabu wieprzowego 
480— 500 tal. Wszelkie wędzon
ki od wędzonych • wieprzowych 
żeberek poczynając i  kończąc na 
polędwicy kosztowały od 220 do 
1.000 tal. Litr oleju —  280 tal., 
śmietany —  130 tal., słoiczek ma
jonezu —  90 tal., kilo masła — 
380 tal. Za litr kwaszonych ogór
ków proszono 120 tal., kwaszo
nej kapusty — 100 tal.

Ukazała się zielona holenders
ka sałata —  320 tal. kilo, kilo 
pomidorów —  1000 tal., ziemnia
ków — 25 tal.

NARODOW Y BANK LITEWSKI

Narodowy Bank Litewski usta
lił dla rozliczeń ;buchalteryjnych, 
na dn. 20— 26 stycznia następu
jący stosunek talonów wobec 
walut innych krajów:
Dolar USA 394.28
Marka niemiecka 243.27
Funt brytyjski 605.22
Dolar australijski 265.67
Szyling austriacki 34.18
Frank belgijski 11.75
Gulden holenderski 215.47
Korona duńska 62.30
Lir włoski 0.2626
Dolar kanadyjski 308.92
Korona norweska 56.18
Dolar singapurski 247.80
Marka fińska 72.74
Frank francuski 71.56
Korona szwedzka 53.42
Frank sżwajcaiski 265.35
Jen japoński 3.14
Peseta hiszpańska 3.41
Ecu 476.88
Korona estońsko 30.27
Rubel łotewski 2.28
Rubel białoruski 0.75
Karbowaniec ukraiński 0.61 
Rubel rosyjski 0.89

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski komercyjny „yy tis11: 

dolar —  386.20 (skup), 397.80 
(sprzedaż), marka niemiecka 
238.90 (skup), 246.10 (sprzedaż).

W ileński komercyjny: dolar
f— 387.01 (skup), 402.90 (sprze
daż), marka niemiecka 237.16 
'(skup), 246.86 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar '—  389 
(skup), 403 (sprzedaż), marka nie
miecka - r  239.10 (skup), 247.70 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.65 
(skup), 0.85 (sprzedaż).

„Litimpei": dolar —  387 (skup),
402 (sprzedaż), marka niemiecka
—  235 (skup), 244 (sprzedaż), ru
bel rosyjski —  0.57 (skup), 0.85 
(sprzedaż).

„Hermis'1: dolar —  388 (skup),
403 (sprzedaż), marka niemiecka
—  235 (skup), 244 (sprzedaż). 

„Tauras": dolar —  387 (skup),
401 (sprzedaż), marka niemiecka 
^ 2 3 6  (skup), 244 (sprzedaż).

„Baltic" bank: dolar 385
(skup), marka niemiecka -—  238 
(skup).

STYPENDIUM IMIENNE DLA STUDENTA 
WILEŃSKIEGO UNIWERSYTETU POLSKIEGO

W ARSZAW A, 20 stycznia (kor. 
ELTA A. Degutis). Jak podaje 
Polska Agencja Informacyjna 
PAP profesor katowickiego Uni
wersytetu Śląskiego Wanda No
wak - Bobrowska na okres jed
nego roku przeznaczyła stypen
dium imienne jednemu studen
towi Wileńskiego Uniwersytetu

Polskiego. Jest ona jedną z twór
ców i profesorów tej uczelni.

Informacja podaje, że na zało
żonym w  1991 r. Wileńskim Uni
wersytecie Polskim uczy się o- 
koło stu mieszkańców Litwy — 
Polaków. Uniwersytet odczuwa 
brak -środków, pomocy nauko
wych, książek, audytoriów i wy
kładowców.

KONCERTY

*  W  niedzielę w wileńskiej 
Operze koncert Państwowej Or
kiestry Symfonicznej. Dyrygent 
Stanley Sperber (Izrael). Solista 
Nikołaj Płetrow (fortepian), Ro
sja.

*  W  Sali Barokowej w  sobo
tę i niedzielę koncerty organo
we J. Landsbergytó.

TEATR

*  Dziś w  Pperze „Cyrulik se
wilski". Jutro opera „Rigoletto". 
W  niedzielę dla dzieci opera 
„Maluch".

*  W  Akademickim Dramaty
cznym jutro „Pigmalion", w nie-

dzielę dla dzieci „Czerwony ka- 
pturek".

*  Wileński Teatr Mały na 
scenie Akademickiego zaprezen
tuje dziś „Galileusz". Jutro i  w 
niedzielę „Wiśniowy sad".

*  Rosyjski Dramatyczny. Dziś 
„Teatr mademoiselle Cleron". Ju
tro „Mistrz 1 Małgorzata". W  
niedzielę opera komiczna na pod
stawie A. Czechowa „Niedz- 
wiedz".

*  Maluchy w „Lele" w sobo
tę mogą obejrzeć dwa przedsta- 
wienia. O godz. 12 ..Cyrk pozo- 
staje cyrkiem", zaś o 15 „Kop- 
duszek". W  niedzielę również 
dwa spektakle: o godz. „co 
dziadek zrobi zawsze dobrze 
zaś o godz. 15 „Koci dom .

faiaty P olsk ie

zaśpiewali, i zatańczyli 
Wilnie „Ejszyszczanie

EZa trzy lata istnienia zespołu 
Sb jbeli już jjonad 80 koncertów. 
iW Występowali w rodzimych Ejszy- 
ańj tfach i Solecznikach, w  Kow- 
ie 1 nie, na Białorusi, na Łotwie, w  
roi? itesbufgu, trzykrotnie —  w 
kra ttsce: w Hali w Gdańsku, we 

jtoclawiu, w teatrze „Stodoła" 
Warszawie, ale tu w  Wilnie 
mieśae, gdzie są' już dojrza- 

wai i wzorce sztuki ludowej cho- 
ecia iażby w postad „W ili i" ,^  mie- 
doi I Ireną szczególną. I na począ- 
rża1 zaśpiewali pieśń, sławiącą 

jtkę przez ukochany gród pły
ta i.O Wilijo, Wilijo nasza..." 
W Pałacu Kultury Kolejarzy, 
'°*o sobotnie popołudnie roz- 
“miewały jeszcze „Polonez 
anzawski", krakowiak, góral- 

.■Czerwony pas". So- 
—t~łu pan Henryk Fie- 

,^Tlcz kontynuował ten „gó- 
mJ  ̂ ^strój" żartobliwą piosen- 

,H7 Ial. d ja". Chór zaśpie- 
jownież piosenkę z Cieszy-

i5f c f ® nL n0cka‘i' któr3 opra
l i  “Jo" Podarował „Ejszyszcza-

2  ^ mPT , ° r i r y? '8ent Z
c Z , , Antom Greft.
W **2 w Ejszyszkach chór 
ftn-i JW-Ietniej tradycji 
| b i' tego spotka-

N " ‘y .d z iC 8inalna pieśń-wczyno, pod Jawo

rem stoisz" —  tę znaną ludową 
piosenkę śpiewa w iele zespo
łów. 'i,Ejszyszczanie" zaśpiewali 
tym razem wersję ejszyską. I 
polka „Drapietucha" była też z 
okolic Ejszyszek...

Miasto znajduje się w  odleg
łości 5 kilometrów od granicy z 
Białorusią. Ludzie po tej i tam
tej stronie granicy często się spo
tykają. A  już z pewnością —  
na kiermaszach, młodzież —  na 
zabawach. I  nawet pieśni podob
ne śpiewają. I  tańce te same pa
miętają. Z  tej racji, kierownik 
artystyczny i dyrygent zespołu 
pani Zofia W ięckiew icz i choreo
graf W ojciech Sawko postano
wili włączyć do programu „Kad
ryl", a nawet żartobliwie-zawa
diacki taniec oparty 9^  znany 
motyw „Jabłoczko"... x

Pani Zofia i pan W ojciech U- 
kończyli studia w  Grodnie. W y 
dział dyrygentury w  uczelni pe
dagogiczno - muzycznej i cho
reografię. Zofia W ięckiew icz w y
kłada teraz historię i teorię mu
zyki w  szkole muzycznej w  Ej- 
szyszkach, W ojciech Sawko u- 
czy tańca. Profesjonalizm kiero
wnictwa zespołu emanuje na 
wykonawców. Za trzy lata, począ
tkujący, skrępowani i nieśmiali 
niegdyś na scenie „Ejszyszcza

n ie" zmienili się nie do pozna
nia. Chociaż brakuje głosów mę
skich, ale chór dźwięczy... Już 
nie jest statyczny. I  nawet m iej
scami z  syn chronią i  wdziękiem 
porusza. Tancerze również się 
starają... I stroje są ładne i po
rządne.

—  Sami je  uszyliśmy, zespo- 
lanki własnoręcznie haftowały...

, —  mówi Zofia W ięckiewicz. -— 
Pasiaki wzorowaliśmy na opo
czyńskich, lubelskich, wystyli
zowaliśmy również stroje z  ok
resu Księstwa Warszawskiego, 
krakowskie, góralskie. Trochę za
robiliśmy na kostiumy, koncer
tując w  gospodarstwach rolnych. 
Trochę pomogła nam perfume
ryjna firma z  Janczun „Svajo- 
ne". Pary r-r czerwonych i  czar
nych —r butów ufundował nam 
wiceminister kultury i sztu
ki RP, pomogli też de
putowani Ryszard Maciejkia- 
niec i Stanisław Pieszko. Po za 
tym są życzliwi ludzie w  Polsce, 
jak na przykład Janina Czyżew
ska, referent do spraw kultury 
w Radzie Miejskiej w  Białymsto
ku, pani Gryzel lipska.

Polska pomaga również w  spra
w ie wzbogacania naszego reper
tuaru. Mamy kontakty ze Szko
łą Muzyczną we Wrocławiu. Za
proszono mnie na kurs dyrygen
tów do Koszalina, gdzie pozna
łam pana Grefta. Aranżuje nam 
również piosenki miejscowe. 
Brakuje jedynie magnetofonu —  
żeby utrwalać folklor ejszyski, 
Domu Kultury oraz transportu... 
No i  jeszcze chłopców w  chó
rze —  dodała żartem pani Zofia.

I chociaż od 20 lat nie ma 
porządnej sceny w  Ej szyszkach, 
tylko ciasne kino, ludzie czekają 
na występy swego zespołu. Bo 
bliskie jest to, co śpiewają i tań
czą. I scenka rodzajowa o „Ma
cieju jadącym na kiermasz" ̂ 77. 
bliska...

Alina LASSOTA

N A  ZDJĘCIACH: występują
„Ejszyszczanie"; scenka rodzajo
wa z Madejem.

Fot. Bronisława Kondratowicz

■ ■ B r
g f  - kiedy,

| % U sta w y

B  Wspfilczes-
H  bJ? KofcJ^J^olecka). o- 

cleka-

11 L H lh ^ ^ l^ l ic ^ f  Srzedita-

Ilu?
I i Cen-

* * <,t Pokaz rze-

gdzie
żby trzech plastyków G. Kama- 
rauskasa, V . Martiśiusa oraz V. 
Umbrasasa.

*  W  Muzeum Sztuki, Dldżioji 
31 (Wielka) —  nadal ekspono
wana jest jubileuszowa wystawa 
poświęcona 100-leciu poety, pro
zaika i dramaturga litewskiego 
V. Mykolaitisa - Putinasa. Pre
zentowana jest grafika, rzeźba, 
ceramika, scenografia.

*  W  Pałacu Pracowników Sztu
ki, plac Daukantasa obejrzeć 
można grafikę I. Balakauskaite.

*  Natomiast miłośnikom foto

grafii polecamy pokaz młodych 
fotografików czynny w  Galerii 
Fotograficzne] Didżioji 19 (W ie
lka).

*  Malarstwo Z. Puipienś oraz 
G. Vitartaite, jak też twórczość 
słuchaczy "Wileńskiego Uniwer
sytetu Pedagogicznego obejrzeć 
można w  galerii „Arka1*, Auśros 
Vartai 3 (Ostrobramska).

*  Książka francuska prezen- 
lowana jest w Bibliotece im. M. 
Maźvydasa. Pokaz został zorga
nizowany staraniem Ambasady 
Francuskiej.

Dziś w tymże lokalu otwarta 
zostanie wystawa dorobku po
ety M. Vainilaitlsa. Odbędzie się 
również jego wieczór twórczy.

A
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IPIĄTEK, 22 STYCZNIA 

LTV

9.00 —  Program. 9.05 
Kłajpedzie! Kraj. 9.50—10.20 —  
Ojczyzna. '  17.55 —  Dziennik.
18.10 — Koncert 18.50 — Ma
łym i dużym. 19.15 — Stolica.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —■' Film dok. 21.10— 1.30 
—• Program z Kowna. 21.10 •— 
Telegra- „Tak, nie'1. 22.00 — A- 
leja Laisves, 22.10 — Audycja 
humorystyczna. 22.30 — Wideo- 
kaukas. 23.15 — Dziennik wie* 
czorny. 23.30 —  Studio MT.
24.00 —  24 kadry na sekundę. 
0.40 — Przedstawia „World 
net".

T V  EJtwy Wschodniej

7.00 — Zewsząd o wszystkim. 
-7.10 — Dzień dobry. 8.10 —
Film anim. 8.20 — „Vilius-Gab- 
rielis".

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.20 —  Przedszkol
ny koncert życzeń. 11.00 — 
„Stwórca" — komedia- .prod. 
USA. 12.45 —  Kwadrans na 
kawę. 13.00 — Wiadomości.
13.15— 17.00 —  Telewizja edu
kacyjna. 1*7.05 — Dla dzieci: 
„Ciuchcia". 17.45 •— Język an
gielski dla dzieci. 17.50 — Mu
zyczna „Jedynka". 18.00 —« Te- 
leezpress. 18.20 - - „Raport o 
stanie Europy" (13) —  film 
dok. prod. ang. 19.00 —  Każdy 
ma prawo (z udziałem członków 
komitetu helsińskiego oraz hel
sińskiej fundacji praw człowie
ka w Polsce). 19.20 —• „Randka 
w ciemno" —  zabawa quizowa.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  „Stwórca**
— komedia prod. USA. 23.00 — 
Co za coś —  program publicy
styczny. 23.45 — Wiadomości.
24.00 —  Muzyczna „Jedynką". 
0.10 —  „Historia Hollywoodu" 
(8) —  serial dok. prod. amery
kańsko - ang. 1.00 —  Neville 
Brothers i  ich goście - (prog
ram muzyczny. 2.00 — „Siódem
ka" w „Jedynce".

Ostanklno

5.00 - - Dziennik. 5.20. —  Gi
mnastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Nasz klub 
muzyczny. 9.00 —S Klub Dodróź. 
ników. 9.55 —' Nurty. 10.25 — 
Ameryka z M. Taratutą. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Film-spe- 
ktakl „Świętoszek". 13.40 
Film anim. 14.00 —  Dziennik.
14.25 —J Brydż. 14.50 — Biznes.
15.05 —  Note3. 15.10 - Film
anim. „Chłopczyk i żabka".
15.20 — Co znaczą wasze imio
na? 16.50 —  Działalność 17.00
— Dziennik. 17 20 - - Między
państwowy kanał Ostankino.
17.45 — Człowiek i prawo.
18.15 — Ameryka z M. Taratu
tą. 18.45 — Pole cudów. 19.40
— Dobranocka. 19.55 —  Rekla
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.40 —  
Film fab. „Wiadomość , i  prze
szłości". 22.25 — Biuro polity
czne. 23.20 —  Program muzy. 
czny. 24 00 - Człowiek tygod
nia. 0.15 —  Autoshow. 0.30 — 
Program muzyczny. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.

TV  Rosji

7.00 — Nowości. 7.20 - Re- 
Mama. 7.25 — Czas ludzi inte
resu. 7.55 — Moja Ojczyzna.
8.50 — Film anim. 9.00 —1 Re
portaże K. Mażeiki z „Malej 
Europy". 9.45 —  Biały kruk.
10.30 ■— „Burda Moden" ofe
ruję. 11.00 — Film fab. „Santa 
Barbara", 11.50 —  Koncert.
12.35 —  Dom towarowy. 12.40
—  Kwestia chłopska. 13.00 —

Nowości. 13.20 — Reklama.
13.25 —  Film dok. 14.00 —  M i
strzostwa tenisowe Australii,
15.00 —  Teleglełda. 15.30 —  
Dziennik. 15.45 - -  Wzrost. 16,15
— Ulica miłości. 16.45 —  Roz
mowy w „Metropolu". 17.00 *— 
Film W . Disney'a. 17,50 — O- 
pera -  moim losem. 18.45 — 
Co dzień święto. 18.55 —  Rek
lama. 19.00 —  Nowości. 19.20 
—r w  ekspocentrum, 19.25 — 
Film fab. 20.55 —  Film anim. 
dla dorosłych „Kot i pajac".
21.00 — K-2. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Nowości. 22.20 —  Mó
wią gwiazdy. 22.25 — Karuzela 
sportowa. 22.40 —  Na sesji RN 
FR. 23.10 —  Wieczorny salon. 
0.40 ■— Audycja rozrywkowa.

SOBOTA, 23 STYCZNIA
ŁTV

9.00 —  Dziennik. 9,05 —  Pro
gram dla dzieci. 10.05 —  Kłaj- 
pedzki Kraj. 10.50 —  Słowo 
Chrześcijanina. 11.00 —  21goda.
12.00 — Program białoruski.
12.20 —  Zdrowie. 12.50 — Gest.
13.20 —  Litewskie wojsko. 14.05
— Nasz język. 14.35 —  Audy

cja muzyczna. 14.55 —  Sala ba
letowa. 15.30 —  Forum TV. A- 
testacja nauczycielu 16.30 —  
Program sportowy. 17.00 —  A l
bum TV. 18.00 —  ' Dziennik,
18.10 —  Film dok. 18.25 —  M o
rze. 18.55 —  Spowiedź legend 
rockowych. 20.00 —  Dobranoc
ka. 20.25 — Reklama. 20.30 —  
Panorama. 21.00 —  Studio TV.
21.15 —  Pod własnym dachem.
22.15-—  Film fab. „W  poszuki
waniu mordercy" z  serii „Sta
ry". 23.15.—  Dziennik wieczor
ny. 23.30 — Ekspedycja w Ty. 
becie, Nowy Rok według księ
życowego kalendarza. 23.50 — 
Labirynt

T V  LHwy Wschodniej

9.00 —  Molbert. Wystawy, 
wystawy... 9.15 - Takie jest 
zyde.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno". 10.35 —  „5-10-15"
LI.50 —  Język angielski dla 
dzieci. 12.Qp —  „Easy Rider"
—  koncert zespołu. 12.30 —  Na
rodziny miłości — program o 
rodzinie. 13.00 —  Wiadomo
ści. 13.15 — „Odyseja zwie
rzęca" - serial przyrodniczy 
prod. USA. 14.00 —  W alt Di
sney przedstawia. 15.20 —- Te
lewizyjny teatr rozmaitości: Je
rzy Szaniawski —  „P tak", 16.35
— „Popołudniowy uniwersytet 
telewizji łatwej, lekkiej i przy
jemnej". 17.25 - Reportaż.
18.00 ->*-• Teleeacpress. 18.25 — 
Detektyw w sutannie" — se

rial prod. USA. 19.15 — „Bon- 
jour La France" • teleturniej.
19.30 — „-Pegaz". 20.00 —  Ma
łe wiadomości DD. 20.10 —  
Wieczorynka 20.30 — W iado
mości, 21.00 Polskie ZOO.
21.30 —  „Pożegnanie z  królem"
-  film fab. prod. USA. 23.35

—  Wiadomości. 23.45 —  Prog
ram rozrywkowy. 0.30 — Spor
towa sobota. 0.55 —  „W  poszu
kiwaniu prawdy" serial 
prod. włoskiej. 2.20 — Program 
rewiowy.

Ostanklno

6.20 — Dziennik. 6.35 —  Gi
mnastyka. 6.4r — Sobotni po
ranek człowieka interesu. 7.30

- W  świecie silników;. 8.00 
Maraton-15. 8.25 —  Sam sobie 
dopomóż, 8.55 — Autograf so
botni. 9.25 -  Instytut człowie
ka. 9.55 —  Salon awiokosmicz- 
ny. 10.10 - Film dek. 10.30 
Kiosk muzyczny. 11.00 — Film 
dok. 12.30 Filmy W . Rubin- 
czikowa. 14.00 .—  Dziennik.
14.25 —  Film anim. 14.50 - 
Uwagi nie z podróży, czyli mo. 
tywy hiszpańskie. 15.55 — Pro. 
gram sportowy. 16.45 — Film

AML TRADING
Warszawa, Polocka 8/16 

Tel/Fax: (22 ) 334025 

Oferuje do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei i Tajlandii.

(Zam. 1543)

ZSA „K eluva‘
fyłilnlus, Llepkalnlo 83 a

SPRZEDAJE:
eternit, ruherold, gwoździe, nasiona traw, płyty pilśniowe, 

farby, wanny, muszle klozetowe, płytki do wykładania 
wnętrz, szpachlówkę 1 lepik samochodowy (teL 22-24-20).

Traktory MTZ-80, towary elektryczne, części zamienne do 
koparek, dwurzędowy łańcuch 2PR25,4 (teL 22-27-45).

Czynny Jest sklep „Keluva“  (teL 22-17-93).
Rozliczenia w różnej postacL

(Zam. 1572)

Chcecie zobaczyc, 
kupić i sprzedać

Firma „V A L U N T A " ORGANIZUJE WYJAZDY 
handlowe autokarem do okolic TO R U N IA  W  RP 
— 27 stycznia, 10 1 24 lutego. Koszt —  15 dolarów 
USA i 3000 talonów.

Zapraszamy również na dwudniowy wyjazd po
ciągiem DO MOSKW Y. Nocleg w  hotelu. Najbliż
sza podróż —  28 stycznia. Koszt —  2500 talonów.

W  szerokim zakresie robimy kopie.
Informacja telefonicznie w Vilniusie: 44-37-73, 

44-15-55.
(Zam. 1570)

SPRZEDAM 
dolary USA l marki.] 
ckle za ruble rogyfóPI 

Zwracać s ię :  V i w _ |  
75-25-74.

(Zam.

SPRZEDAJE SIĘ 1 
regał „Rytas-4"

Zwracać się: Ukm^W 
18-211) 5-01-23. :r|P 

(Zam?

Po dobrym konul 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: V11q|^| 

roaios VJltles la, tel. 
61. (Zaatg

Po dobrym kurŝ  
SKUPU JEWWl™ 

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnfo, I 

munu 27, n piętro, 
99*76. (Zam. ltf

anim. 16.55 —  Czerwony kwa
drat 17.35 —  W . Mołcząnow o  
Teatrze Wielkim. 18.50 —  Film 
„Ulica Sprawiedliwości". 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 19.55 —  Rek
lama. 20.00 —  Dziennik. 20.40
— Film fab. „Twórca gwiazd".

21.35 —  Pod znakiem Zodiaku. 
Wodnik. 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Film fab. „Pułkownik 
Redley".

T V  Rosji

7.00 - —  Nowości. 7.25 —
Spojrzenie na świat. 7.55 —
Zrćdla. 8.25 —  W  wolnym cza
sie. 8.40 —  Wzrost. 9.10 —  Da
ma at&towa. 9.40 —  Dżungle.
10.10 —  Wldeopoezj a. 10.25 —  
45 minut. 11.10 —  Mistrzostwa 
tenisowe Australii. 12.05 —  O 
uczonym D. Uszakowie. 12.25 —  
Film anim. 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Nowości.
13.20 - - Pielgrzym. 14.05 —
Zygzak powodzenia. 15.05 —
K-2. Gwiazdy Ameryki. 15.35 — 
Encyklopedia Rosji. Carowie ro
syjscy. 16.20 —  Piłka nożna bez 
granic. 17.15 —  Rodzinny por
tret. 18.05 -  Ustami dziecka.
18.45 —  Co dzień święto. 18.55
— Reklama. 19.00 —  Dziennik.
19.20 —  Reklama. 19.25 —  Film 
fab. „Imogen". Ode. 4. 20.50 —  
Film anim. 21.00 —  Kontrasty.
21.10 —  Reporter. 21.55 '■—  Re
klama. 22.00 —  Nowości. 22.20
—  Mówią gwiazdy. 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.30 —  Roz
maitości. 23.00 —  Program ,A " .
23.30 —  Ad  libitom. 24.00 — 
Film fab. „Zaginiony wśród ży
wych".

NIEDZIELA, 24 STYCZNIA 

LTV

8.30— 14.00 — Program z Ko
wna. 8.35 — Dobra nowina.

SPRZEDAJE SIĘ 
nowy samochód U l i  

Zwracać się: Vilnfe| 
41-29-84. (Zaiaf™

SPRZEDAM!
dolary USA 1 marki j 
kie.

Zwracać się: Wlnlią I 
75-25-74. (Zam. w

8.50 —  04 ciągnienie „Lietloto".
9.00 —  Program dla dzieci. Film 
anim. 9.50 —  Abecadło zdro
wia. 10.00 . —  Loteria „Nemu- 
nas". 10.05 —  Album TV . 10.35
—  Serial T V  „Sąsiedzi". 11.00
—  Klasyka. 11.30 —  Film TV  
„E Street". 12.00 — W  świecie 
koszykówki. 13.00 —  Po roku 
2000. 13.40 —  Koncert 14.00 —  
Rozmowy wileńskie. 14.35 p i  - 
Spichlerze. 14.55 —  Niedzielna 
muzyka. 15.30 —: Audycja reli
gijna. 16.00 —  Program sporto
wy. 16.30 — ' Koncert życzeń.
18.00 —  Dziennik. 18.10 ;— Lit
wa i -świat. 18.50 —  Ojczyzna.
19.20 —  Z  szuflady dramaturga. 
G. Mareckaite „Podróż do Ce- . 
cylii". 20.00 —r Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  W ia
domości Opinie. 21.05 —  Wasze 
studio. Program „Arka Noego".
23.05 —  Z  dawnej muzyki.
23.15 —  Dziennik wieczorny.
23.30 —  Postscriptum.

TV  Litwy Wschodniej

9.00 —  WIdeofilm. 9.15 —  
Dzień dobry, lato. 10.00 —  Pro
gram TVP.

KUPIĘ
dolary USA i marki niemiec
kie. *-

Zwracać się: Vllnius, tel. 
35-48-22. (Zam. 1488)

SPRZEDAJE SIĘ
niedrogo, w większych iloś
ciach obuwie typu addidas 
(Indonezja).

Zwracać się: Viiniits, teL 
45-42-06.

(Zam. 1579)'

FIRMA 

po najwyższych 
SKUPUJE 

miedź i złom metalowy, 1 
Zwracać się: Ukmergtl 

(8-211), 5-81-23, 5-48-311 
(Zam. IŚf

Kalendarium
* Piątek (221) jest 22 | 

1993 r. Do końca roku 3431
* Znak Zodiaku — WafeT
*  Imieniny: Anastazego| 

minika, Doriana, Wiktor*, I 
centego.

* Wschód Słońca — 8̂ |  
chód —  16.37. Długośći 
godz. 12 min.

* Księżyc. Nów  o 20 
min.

Pogoda
Litewska Służba 

logiczna przewiduje na 221 
cznia zachmurzenie, wiattr 
dniowo-zachodni, zachodni 4 
opady. Temperatura 4—f I  
pni ciepła.

W  ciągu następnych | 
dni wietrzna pogoda 
mokrego śniegu. Tenffl^j 
nocy i w  dzień okołojO 1

Dyżurni wydania:

Łucja BRZOZOWSKA] 

Jan LEWICKI, 

Antonina MlSZCZUI^fl 

Marian BOGDZ2UN i

K U M E K
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lletuvos Respubllka, 
Vllnlus,
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 149
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-0), zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 «rfnH —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
—- 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznickl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki I 
szyrwlnckt —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zklgniew lALCEWI^fl

Usługi XERO —  powielanie 
nych dokumentów —  pr. Lałst^J 
l i  piętro, pokój 1102. Ciynae 
do 17.00 w dniach pracy, teL

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  F ' , 
svćs 60, 11 piętro, pokój nr l l i ^ j  
lelou — 42-69-63.


